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Mussolini wysyfó 50.060 żołnierzy do Hiszpanii
by szybciej zakończyć wojną

Dziennik londyński „Daily Chro- 
ułcle“  na naczelnym miejscu pierw­
szej kolumny podaje doniesienie swo 
jego korespondenta V en  ona Bart- 
Ietta. znanego dziennikarza, którego 
słowa sprawdzały się prawie zawsze, 
o zamiarach Mussounicgo wysiania 
do Hiszpanii armii 50 000 nej celem 
ostatecznego i jaknujszyb^zego zakoń 
czenia. wojny domowej.

t* rz cc ią g a ją ce  się ostatnio dzia­
łania wojenne gen. Franca zaskoczy­
ły W łoehy i postawiły w ciężkim po­
łożeniu wobec w y p ad k ó w  odgrywa 
jących się we Francji i w Anglii. W o j  
na «  H iszp an ii, o ileby się przeciąga­
ła d u że j, mogłaby i we W łoszech 1 w7 
N i“mczech wywołać niepożądane efe­
kty Tak w ięc wojna w Hiszpanii mu­
si być aibo n a ty c h m ia s t z a k o ń cz o n a .

Sąd O kręgow y w K rakow ie
W ydzia ł IV7 Karny
Dnia 25. I. 1938.
Dnia 22. 1. 1938
Sygn. IV. Pr. 32/38.

SąJ O kręgow y, W ydzia ł IV Karny w Kra­
kow ie na posiedzeniu niejaw nym  w  dniu 
dzisiejszym  p o  w yslucnaniu w niosku Proku 
ratora Sądu O kręgow ego w  K rakow ie wy 
dat następujące

p o s t a n o w i e n i e :

1) Zatw ierdza się po myśli 489, 493 
austr. proc. Karn. zarządzoną i w ykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w  K rakow ie dnia 
dnia 17 stycznia 1938 konfiskatę czasopism a 
.K rakow ski Kurier P oran ny '1 Nr. 16 z da 

ty 17 stycznia 1938 z pow odu  treści
1) artykułu zam ieszczonego na stronie 3 

pt. „P ech ow y  tenor m iędzynarodów ki go ­
sp od arcze j" w ustępie od  słów  „Z an im  wy 
razim y" do słów  „m iędzynarod ow ym  gra­
cz o m " —  albow iem  treść tego artykułu za­
w iera znam iona wyst. z art. 170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
sk on fisk ow anej treści pow yższego artykułu 
a zakaz ten ma b yć og łoszon y  w  przepina 
nej form ie w  najbliższym  nunirrze czasoDi- 
sma „K rakow sk i Kurier P oran ny" 1 iw 
Dzienniku Urzędowym .

3) Cały nakład skonfiskow anego druku 
ma być zniszczony.

P rotokolant sekr. Czub.n —  P rzew odn i­
czą cy  W ydzia łu  IV Dr. Krupiński. —  Za 
zg odn ość K ierow nik Sekretariatu: P iotr P y ­
zik.

L a m p y  n o w o c z e in e
w olbrzymim wyborze

P. B & P E N E f l *
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aibo mocarstwa europejskie m u s/ą  
m yecfać wszystkich swoich żołnier/y  
i pozostawić Hiszpanię jej losowi.

W  końcu lutego tub w  początkach

marca nastąpić musi zdceyuowane 
uderzenie w Hłszpuulł. W ojska wło­
skie chcą za wszelką cenę osiągnąć 
ostateczny rezultat, k tó r y b y  .,zniósł

z powierzchni ziemi"* komitet niein­
terwencji, a Francja i Anglia stanę 
tyby wobec H-ainej rzeczywistości.

f ^ ł o c h t i  w w y c o ł u j t Ę
Pierwszym krokiem dczimI mającą 

nastąpić decyzją będzie wycofanie się 
W ioch z Komitetu nieinterwencji. 
Natychmiast po tym fakcie W łochy

..głoszą oficjalnie walkę boiszewtzmo 
w i w Hiszpanii.

Posiłki włoskie dla gen Franco bę 
dą wynosiły 50.000 żołnierzy,' oraz

wielką ilość ciężkich armat, tanków, 
aeioplanów, amunicji i sprzętu wo­
jennego.

Pomoc tł(fg(łomoffłC2iia f # łle ra
Mussolini otrzymał juz obietnicę 

od kanclerza Hitlera, że Niemcy po­
prą na drodze dyplomatycznej wy­
stąpienie • włoskie, gdyż, Berlin, zaró­
wno jak i W iochy jest jednakowa

zainteresowany zakończeniem wojny 
w Hiszpanii.

Niemcy do tej akcji przyłożą w ten 
sposób rękę, że wysiać m ają do Rzy­
mu większą ilość samolotów „kom u  
nikaeyjnych**. W szyscy piloci otrzy­

mują paszporty prywatnych lotników  
Amunicja zostanie wystana z portów 
północnych i bałtyckich, aparaty ».af 
przelecą najpierw do W łoeh , a stam 
tąd przez Francję do rłiszpanli

rtieutratność. Jutfo&tiwwii
Obaj kontralu-nci zapewnili sobie niedawnym czasen. p. Stojadinowiez. i w stadium dekadencji, a ostatecznie 

przyjacielską neutralność Jugosławii. W  końcu swego sprawozdania „coup de grace** zadadzą jej W łochy, 
Sprawę tę omowił z W łocham i przed I p. Bartlett twierdzi, że Anglia jest już ' które., rosną.

100 zabitych 2 0 0  rannych
K a ta stro fa ln y w ybuch prochow ni pod R zy m e m

W  prochowni w m . Cołle Ferio w 
odległości ok. 50 km. od Itzj mu na­
stąpił wczoraj rano straszny wybuch. 
Dotychczas stwierdzono 20 zabitych
i kilkuset rannych. Przyczyny wybu­
chu nie są na razie ustalone. W edle  
doniesień agencji Stefanii był to nie­
szczęśliwy wypadek.

Pierwszy wybuch miał miejsce o 
godz. 8 min. 30. Po pierwszym wybu­
chu nastąpiły inne.

Straż ogniowa czyniła wszelkie w y­
siłki celem opanowania katastrofy. 
Do południa wydobyto spod gruzów  
20 trupów.

Na m ie jsce  k a ta s tro fy  w y je ch a ło  % 

R zy m u  w ład ze o ra z  70 sa m o lo tó w  s a ­
n ita rn y ch .

Po południu na miejsce katastrofy 
udał się król. Przybycie Mussolinic- 
go oczekiwane było w tym samym  
czasie.

Z  Rzymu wysłano oddziały pieeho- 
ty, saperów i karabinierów7, które 
„toczyły miejsce katastrofy kordo­
nem w promieniu kilku kilometrów. 
Prochownia zatrudniała okoio 2.000  
robotników.

Oficjalny komunikat, wydany w 
sprawie wybuchu w prochowni Cołle 
Ferro głosi, iż ofiarą katastrofy padło 
wielu zabitych*, których nazwiska bę­
dą opuDlikowane. Ponadto jest kilku­
set rannych*, przewoźnie lekko.

Dotychczasowe dochodzenie usta­
liło, iż wybuch nastąpił na skutek nie 
ostrożności jednego z rooLtników, 
który rozbił balon ze zgęszczonym  
powietrzem.

W iedeń (tel.) W  wiosee Tivoli pou 
Rzymem, nastąpiła ogromna eksplo 
zja w zakładach uzbrojenia. Katast­
rofa, której przyczyną są dotąd zu­
pełnie niewyjaśnione, pociągnęła za 
sobą olbrzymie ofiary.

ICO osób zabitych, a przeszło 200

rannych.
Cała wieś została wy ewakuowana, 

władze bowiem wojskowe obawiają 
się dalszych cksptozyj.

Na miejsce wypadku udał się król 
i Mussolini. W ojsk o kieruje akcją ra­
tunkową. W ojskow e zakłady fabry 
czne są zupełnie zniszczone.

Zebranie bliższych szczegółów, zê  
względów na toczącą się akcję rato w/- 
niczą, oraz wobec ograniczeń woj­
skowych, niesłychanie utrudnione.

H \ obrazu religii
odpow ie Hi K u  a d w o k a tó w

W a rsza w a  tel.

Senator S ch or  zgłosił w  ciągu t t ć  
żące j  sesji s e jm o w e j  in terw en cję  w 
k tóre j  w ystąp ił  p r z e c iw k o  kilku ad 
w o k a to m  oskarża jąc  ich  o w yg łoszę

Polacy amerykańscy wykupili pano­
ramę „  Golgoiy** Jana Styki z zastawu

Na zebraniu polskiego towarzyst­
wa historyczno-muzealnego w Chica- 
tgouchwalono wykupić z zastawu z 
rąk obcych od lat tam znajdującą się 
panoramę Jana Styki „Golgota**.

nie p rzem ów ień , o b ra ż a ją cy ch  reli- 
gię ży d ow sk ą , w  p ro ce sa ch  przytyc- 
k ień  i in n ych  sp raaw ch .

Sam orząd  palestry  p ro w a d z i  o -  
becn ie  d o ch o d ze n ia  w  tych  spra­
wach .

S W E T R Y
J U L I U S Z  N A C H T
K R A K Ó W ,  „ T R A P O M  5



KRAKOW SKI KURIER W IECZORN Y

'£. czego państwo żyje
Budżet p rz e d w o je n n e j  carsk ie j R o ­

sji n a z y w a n o  , ,p i ja n y m “ , p on iew aż  
lwia część  d o c h o d ó w  b u d że to w y ch  —  
o k o ło  800 m i l io n ó w  rubli —  płynęła  
z m o n o p o ló w k i .  Nasz bu dżet  m ożna 
n azw ać  . .m o n o p o lo w y m  w tym zna­
czeniu , że duza część  je g o  d o c h o d ó w  
tj. o k rą g ło  25 proc .  p łynie  z m o n o ­
poli.

Jest ty ch  m o n o p o l i  aż 5: solny ty 
fon iow y , w ó d cz u n w  zapa łczan y  i l o ­
teryjny . \Yszvtkie razem  mają w p ła ­
c i ć  d o  skarbu w rok u  b u d że tow y m  
1938/39 okrągłą  sm ukę 084 m il ion ów  
zł. lest to, jak -,:ię zdaje, je d y n e  źro 
d ło  d o ch o d o w e ,  które  bez w iększych  
w ysiłków autom atycznie rośnie. Prze 
cież p o w y ższa  kw ota  w pła ly  jest o 
58 m ilionów  w \ /szn  niż w roku u- 
biegły m.

Są jedn ak  w śród  tych 5 m o n o p o h  
g iganty i karły , a to w o d w r o t n y m  
sto unku d o  ich potrzeby  i pożytku  
1 tal. m o n o p o l  solny, a w ięc  a r ty k u ­
łu n iezbędnej potrzeby, wpłat i do 
skarbu tylko 45 m i l io n ó w  zl. Jak na 
34 m il ion ow ą  lu dn ość  oznacza  to ską 
pc spoż.ymo soli w ia d o m o  zresztą, 
jak i ezyuu na wsi zastępują drogą 
sól.

W p r a w d z ie  referent twierdzi. że 
sp ożyc ie  soli u nas n ieco  w zros ło ,  nie 
os iągn ęło  jednak jeszcze ilości z r. 
1930. k tóry  by ł  przecież  rok iem  k r y ­
zysu.

T o  sam o m ożna  p ow ied z ie ć  o  m o ­
nopolu  zapa łczanym . Ten  m o n o p o l ,  
jak w ia d o m o ,  w o b cy ch  będący  rę­
kach, przyn ies ie  skarbów  i ca łe j p a ­
rady 9.8 m ilionów  zl.

Na to trzeba b y ło  w iązać sobu  rę­
ce  z kreugt rem. zac iągać  c iężk ie  d łu ­
gi, w y d a ć  ludność na łup o b cy ch  
to w szystko  dla m arnej kwoty n ie ­
spełna 10 m il io n ó w  roczn ie . Nie p o ­
maga pewnie potan ien ie  izapatki kre 
sow e), dla m a jo w e g o  k onsum enta : 
ch ło p u  zapałk i jeszcze  są zbyt drogie 
i d latego  nie k u p u je  ich.

Loteria , eo  d o  k tóre j  w artośc i dużo  
d a ło b y  się pow iedzieć, ma w p ła c ić  22

.JUŻ O T W A R T O
”  Farby, lakiery 

,«!■ ar!, gospod.
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Z dnia
C zy generał 

Że lig o w s k i w róci?
Z d a je  się, że „ z w y c ię z c y 1- w s e jm o ­

w e j  k om is j i  w o js k o w e j  .ami p rze ­
straszyli się sw ego  zw ycięstw a . W 5 
d o czn ie  nie spodz iew ali  się. że spra ­
w a  nabierze tak iego  rozg łosu  i to na 
k o rz y ś ć  generała.

O becn ie , jak  in fo rm u ją  szuka się 
sp osob u  dla p o lu b o w n e g o  za ła tw ie ­
nia n iem iłe j spraw y. P o d o b n o  „46  pa 
n ó w “ , którzy u chw ali l i  g enera łow i 
w otu m  n ieu fnośc i,  m a ją  zam iar c o ­
fn ą ć  sw o je  w otu m  za czv m  p o sz ło b y  
c o fn ię c ie  rezygn acji  tych c z ło n k ó w  
Komisji, k tórzy  zsolidaryzownili się 
z genera łem  prezesem .

Nie w iem y, ile w tym don iesien iu  
jest p raw dy , w k a żd y m  razie b y ło b y  
to najlepsze w y jś c ie  z lek k om yśln ie  
w y t w o r z o n e j  sytuacji .  Ma się w-raże- 
nie że za p og od zen iem  się działa  też 
gen SkW arczyński v< względu na 
zajścia w W iln ie .

Tu  stało się w b re w  zam ierzen iom : 
c z ło n k o w ie  0 2 N so lidaryzu ją  się z 
usuniętym  inż P erza n ow  .kun i o d ­
m a w ia ją  w s p ó łp ra cy  z n o w m n ia n o w a  
n y m  szefem  sektoru  p ro l .  Staniewi 
ezein. W sz y s tk o  to b y ło  zbyteczne, 
a n aw et szk od liw e  i pownnno się d o ­
brze skończyć.

m iliony M ożna to nazwfić przymilno 
w y m  poda (kiom, b o  kto  raz zaczynia 
grać już nie pop u śc i .  Pierwrsze w y ­
grane 200 zł. są tym p oc  aga jącym  do 
gry  ś rodk iem .

Gigantami są m o n o p o le  sp iry tuso ­

w y i ty tnn iow y  z w płatam i 250 i 341 
m i l io n ó w  zł. W o b e c  nich p ow yższe  
trzy m o n o p o le  razem  ni© o d g ry w a ją  
żadnej roli .  Co rob ić ,  p i jem y  i pa li­
my R eferent da je  naw et „p o c ie sza  
jącą1, w ia d o m o ś ć ,  że s p o ży c ie  tytoniu

i sp irytusu  n ie co  w zrosło ,  z czego  wy­
ciąga w n iosek  że w idoczn ie  ludności 
lepie j,  się p ow odzi ,  Możnaby jedn ak  
n aodw ról pow ied z ieć ,  że ludzie piją 
z rozp a czy ,  top iąc  sw ą nędzę w kifdi 
szku c z y  p u szcza ją c  ją  z d ym em

la k  czy  ow a k  skarb  robi na 
tych w ątp liw e j  w artości artyku łach  
tioskonały  interes, licząc na —  j e ­
szcze lepN/y w  przyszłości ,  gdy  kon  
junktura  p op ra w i  się. F.

JSSZCZF. JED JA DYWERSJA
w r f l t  Z .  W .  , ' P .

Każdego dnia. przeglądając wię­
cej z obowiązku dziennikarskiego niz 
z przyjemności prasę reakcyjną i 

„narodową44, wyczekujemy nowych 
„bom b cuchnących44 o ZN i*. W szak  
tylko dnie dzidą nas od daty Zjazdu 
nauczycielskiego, nu którym dokona 
lic być mają wybory zarządu Z!NP.

Ihasą reakcyjna już liic wie eo 
ma pisać. „O  „komunie ", o ..kontak­
cie z Moskwą44 codziennie pisać nie 
można. Zresztą ten „kąsek44 zostawia 
sofcie na ostatnią godzinę...

„Niepokalanów ski maiatko44 strze­
la z wielkiej berty: sfabrykowało W 
kotle kipiących blag i życzeń poboż 
nyeh, nową dywersyjną bujdę o 
tym. że 20.090 nauczycieli ma wystą 
pić ’/  Z NP i utworzyć nowy związek. 
Związek ten ma się —  jakoby —  »- 
prz.eć na okręgach: krakowskim,
lwowskim, poznańskim i warszaw 
skini.

Blaga! Od a do zet. blaga, obliozo 
na na pokłócenie delegatów i prze­
straszenie id i widmem „rozłam u44.

W łaśnie okręgi poznański i war 
szawski. dały po rozwiązaniu zarzą­

du lekcję tego, jak się zachować win 
ni ludzie z charakterem, indzie z. 
kręgosłupem.

Okręg krakowski nie pójdzie na 
rozłam, to samo lwowski. Może tam 
gdzieś znajdą się jednostki o słabych 
charakterach, osobnicy wyszkoleni 
w gimnastyków unUi kręgosłupa w 
zależno:.ci od tego skąd wiatr zawie­
je —  ak to karierowicze, którzy nie 
pociągną za sobą mas. Tc jednostki 
z korzyścią dlii ruchu nauczycielskie 
go, dla świata pracy w ogóle, mogą 
odejść. < zym prędzej, tym lepiej i 
zdrowiej dla ruchu pracowniczego. 
Każde olice ciało w organizmie po win 
no być usunięte. Czasem zabieg chi 
rnrgiczny jest bardziej w skazany od 
powolnej terapii.

Nie Wi.lpiiii. .że. ZNP. potrafi się 
zdobyć na to radykalne cięcie i po­
zbędzie się ludzi, którzy by chcieli 
szkodzić organizacji.

Zjazd nauczycielski nie przejmie 
się „zmartw ieniaini44 „Małych Dzien­
ników44, .Abeeów44 i innych kalumnia 
torskich, oszczerczych napaści. Da 
im należytą odprawę!

Ster rządćiw powierzy ludziom go­

dnym lego stanowiska, ludziom z 
charakterem, gotowym |>onicść naj 
większe nawet osobiste ofiary dla d o ­
bra Związku i ogołu nauczycielstwa.

Śpoieezeń: 1 wo. stanowiące więk­
szość w państwie, jest po stronic te­
go nauczycielstwa, które tak brutat- 
nie, lak iiioodpov iedz alnic, atakowa 
no jest przez zorganizowaną.r e a k c ję  
polską, przez faszystowskie i hitle­
rowskie „agentury44.

krzykacze, oszczercy. nigdy nie 
mają racji. Dlatego przecież krzyczą, 
dlatego miotają oszczerstwami, kłam ­
stwami...

/ .  N. P. po długich latach wahań 
i szukania dróg wreszcie odnalazł 
właściwy szlak dziejowy: tanęło
twardo po demoki atyeznej stronic 
barykady i dlatego rozpętał przecie ■ 

ko sobie najezernie jsze, najw ,tęt 
niejsze moce reakcji polskiej.

byw*hzacja. postęp, kultura, poczti 
cie wolności, niezależności i wiernej 
służby dla państwa, dla Polski są le­
gitymacją jego długoletniej pracy.

C famy, że Zjazd w ybierze ludzi, 
którzy tym ideałom będą umiały stu 
ż.v«'- Sfer.

Podatki a zamówienia publiczne
w  N ie m c ze c h

Już od  p ew n eg o  rz.isi. p rzym ow a  
nie dostaw pu b liczn ych , pań stw o  
w y c b  czy .a m o rz ą d o w y ch .  za le ine  
b y ło  o d  spełnienia obow iązków - p o ­
d a tk o w y ch  ut strony dostaw cy .  P rzy  
zn aczne j w ysok ośc i  b r z im io n  porial 
k o w y c h  w N iem czech  spełnienie te­
go  w aru n ku  nie jest łatwe, tvm b a r ­
dz ie j  że pódatk i zap łacon e  m uszą  byt 
w chwdli. gdy  n a jb a rd z ie j  to  jest u- 
trudniow e.

W e d łu g  n o w e g o  rozporządzen ia  
m inisterstwa skarbu w arunek  ten 
w y m a g a n y  jest i p rzy  dostaw ach  na 
wet d o  100 m arek , a dostaw ca  musi 
w y k a z a ć  się zaśw iadczen iem , że ..u 
rząd p o d a tk o w y  nie sprzec iw ia  się 
przyrznaniu z a m ó w ie n ia “ .

Z a w ia dczen ie  to u p ow a żn ia ją ce  po 
tentu d o  ubiegan ia  się o  zam ów ien ie  
p ań stw ow e , o d n os i ło  się p o c z ą tk o ­
w o  tylko d o  p o d a tk ó w  pa ń stw ow y ch , 
w zględnii danin  tych u rzędów , dla 
k tó rych  rob o ty  miały by ć  d o s ta rczo ­
ne. O b ecn ie  przedk ładan e  muszą by ć  
w raz  z ofertą  dw a różne zaśw iadczę  
nia.

D rugie  z a św ia d csćn ie  musi p o lw ier  
dzać, że petent wypłacił także wszelko- 
podatk i k r a jo w e  i gm inne, jak  r ó w ­
nież op ła ty  na ubezp ieczen ie  s p o łe c z ­
ne.

M oże lo nastąpić w iej fo rm ie , że 
petent z łoży  ośw iadczen ie , w którymi 
o św ia d cz y  też, że spełni też inne z o ­
b ow iązan ia . jak  c o  do  u m ó w  ta ry fo ­
w y c h  i I. p.

O św iadczen ie  takie za zw y cza j  k o ń ­
c z y  Się n astęp u jąco :  -Zdaję  sob ie
spraw ę z tego, że fa łszyw e dane w 
tym ośw ia d czen iu  p oc ią ga ją  ze sobą  
w k o n se k w e n c j i ,  że w y k lu cz o n y  b ę ­
dę z da lszych  d ostaw  i p ra c “ .

U rzędy p o d a tk o w e  m ogą  z różn ych  
przyczyn  o d m ó w ić  w ydan ia  takiego 
zaśw iadczenia . Istniej© spis podatni 
ków płacaeyeli podatk i n ieregu lar­
nie. a k to  figuru je  w tym  spisie, z gó

rv m oże  by ć  p rz e k o n a n y , że z a m ó ­
w ień  p a ń s tw o w y ch  nie o trzym a  jesu  
nie zrehabilitu je  się o d p o w ie d n io ,  to 
znaczy , jeśli nie będzie uiszczał p o ­
dał k ó w  z góry .

t rzędy  p o d a tk o w e  od różn ia ją  tak 
że . n ieso l id n ych  p o d a tn ik ó w '4. T y m  
w o g ó le  nie da je  się żadn ych  z a m ó ­
w ień p a ń s tw o w y ch  c z y  w o g ó le  puhli- 
eznych .

D ale j zam ów ień  p u b liczn y ch  otrzy­
m ać nie m ogą  osoby ,  k tóre  zasądzo ­
ne zostały  za c z y m  p op e łn ion e  po  
2)0 styczni i 1933. tj. p o  d o jśc iu  n a r o ­
d o w y c h  so c ja l is tów  d o  w ładzy . Roz 
porządzen ie  to sk ierow a n e  jest p rze ­
de w szystk im  p rzec iw  ż y w io ło m  ant;,' 
r e ż im ow y m . P o  up ływ ie  dw u  lat od

od b y rg i  kary i zapłaceniu  przep isa ­
nych p od atk ów  oso b y  takie m ogą  by ć  
pod. tym w zg lęd em  rehab il itow ane .

Jednak w yd a u ie  zaśw iadczenia , 
że  „n ie  m a sprzęci w u '4 m oże  b y ć  tak 
że o d w o ła n e  jeśli w m iędzyczas ie  pc 
lent zalegał p o d a ł !  i lub został zusą 
dżemy za uchybien ia  p odatkow e.

P ostan ow ien ie  takie m o i *  by ć  d o ­
bre. jed n a k  sk ierow a n e  jest siłą rze 
czy  w łaśn ie  p rzec iw  n a js łabszym  f i ­
n a n s ow o  p od a tn ik om  i rzemie.-diu 
kom . !  ló rzy  często  p op a d a ją  w  zacza 
row a n e  koto : n ie o trzym a za m ó w ie ń  
p a ń s tw ow y ch  pon iew a ż  nie płaei p o ­
d a tk ó w . nie p łaci p o d a tk ó w  p on iew aż  
nie o trzy m u je  z a m ów ień  i t. d.

P rze d  w i n t e m  & n h o ł ń w
w  rzt*clios?oii/trc/ł

Praga (w oresp . wl.) —  P rzygo ło  
waru a d o  z io łu  soko łów  w  Pradze, 
k tóry  od b ęd z ie  się w m ies iącach  let­
nich, są już  n iem al na u kończen iu . 
R ozszerzanv jest jeszcze  wdelki sta­
dion . przy k tó ry m  w y b u d ow a n y  bę ­
dzie p ro w iz o ry cz n y  lazaret o 400 
przeszło  łóżkach .

D oskonal za będzie leż w ogó le

służba sanitarno - lekarska dla ć w i ­
czą cy ch  i pub liczn ośc i ,  w y s ta w io n y ch  
na żar s łoneczn y .

Jak k o m u n ik u je  b iu ro  zlotu już 
ob ecn ie  d o  C zech os łow a c j i  przyrjeżdża 
ją  gośc ie  zagraniczni, zw i iszczą za ­
m orscy ,  aby  p ozostać  w C z e ch o s ło ­
w acji  aż d o  zlotu.

— o —

W zro s t pro te stó w  w e ks lo w yc h
m  g r u d n i u  * * .  £ » •

W  grudniu roku ub ieg łego  ogólna  
suma weksli za p rotestow an ych  wzro 
sła w p orów n a n iu  z a n a log iczn ym  
m iesiącem  1936 r. o  3,5 ltłSln. zł. i wy 
niosła 22 miln z łotych.

Z p oszczeg ó ln y ch  w o jew ód z tw  naj 
w iększą sum ę protestów- w y k a zu je  
w o je w ó d z t w o  w arszaw skie , ,  a m ia ­
n ow ic ie  na 6,4 m iln  zł., z czego  na 
W a rsza w ę  przypada  5.4 miln. z ło ­
tych

Drugie m ie jsce  za jm u je  w o j e w ó d z ­
tw o  łód zk ie  z k w otą  6.3 miln . zł z 
czeg o  w Samej L od z i  za p rotes tow a n o  
w eksli na sum ę 3 6 miln. zl., w  w o j c .  
w ó d z lw ie  p ozn ańsk im  protesty w y n io  
sły 1,9 miln. zł., p o m o rsk im  —  1 4 
miln. zl.. śląskim —  1,8 miln. zł. i 
lw o w sk im  —  1.8 miln. zł.

V. p ozos ta łych  w o je w ó d z tw a c h  od  
setek w-eksli za p ro tes tow a n ych  był 
s to su n k o w o  n iew ielki

i
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Prezydent Ignacy Mościcki
Jeden z p ie rw szy ch  b o jo w n ik ó w  o 

w o ln ość ,  k tóry  już  w zaraniu  m ło d o ,  
ści sprzągł sit; n ierozerw a ln ie  z ru ­
ch em  n iep o d le g ło ś c io w y m  i z ro z u ­
m iał w ie lk ość ,  b i jącą  z postaci 
W skrzes ic ie la  Polski, Józe fa  Piłsud 
skiego św ia tow e j s ław y  u czon y , d a ­
leko  poza  g ran icam i Polsk i zn a n y  ze 
sw ych  p rac  m u rkow ych  i w y n a la z ­
k ó w , w y c h o w a w c a  p rz e d w o je n n e g o  

p o k o le n ia  m łodzieży  po lsk ie j  w  d y ­
scyp lin ie  śc is łe j  w iedzy  n o w o c z e ­
snej, w  te ch n iczn y m  postęp ie  nauki 
w spó łczesn e j ,  o d k r y w c a  i w yn alazca  
w zakresie  tech n o log ii  ch em iczn e j  
w ytw arzan ia  z w ią zk ów  a zo tow y ch , 
w ieli i kon stru ktor  energii użyźnia- 
jąct  j nas , ą z iem ię, tw órca  C horzow a  
i M oście , c z ło w ie k  o charaktr rze n ie ­
skazite lnym  i umyśle, og a rn ia ją cy m  
szerok ie  w id n o k rę g i  zagadnień , o  ser 
cu  g łę b o k o  c z u ją cy m  —  o lo  postać, 
k tóre j  dzień P atron a  dziś o b c h o d z i ­
m y  i przed  którą  z szacunk iem  chyli 
m y  czoła .

W  oso b ie  P rezydenta  p ro f .  Ig n a ce ­
g o  M ośc ick ieg o  m a m y  stop  d w u  n a j­
p ięk n ie jszy ch  w łaśc iw ośc i ,  dw u wie! 
k ich  cech - ścis łego u m ysłu  badacza  i 
u czo n e g o  —  i g o rą ce g o  serca, pełne 
go  w iary  w p rom ien n ą  przysz łość  
Polski.

Ta gorąca  wiara, ten p ło m ie n n y  pa 
tr io lyzm  u jaw n ił  się już w-tedy, gdy 
m ło d y  student w szedł w k o ło  b o j o w ­
c ó w  o  w o ln ość ,  p r o w a d z o n y c h  przez 
Józe fa  P iłsudsk iego  —- i la w iara  i 
p atr io lyzm  stale tow arzyszy  życiu  
Ig n a ceg o  M o ś c :ck ieg o  na w szystk ich  
posteru n kach , w e  w szystk ich  dzia 
łan iach  i d ecyz ja ch , p ow z ię ty ch  w  
ciągu  d łu giego  żyw ota , p o ś w ię co n e g o  
d o b ru  p ow sz e ch n i  m u spraw ie  n a ro ­
du i państwa.

T a  w ia ia  i pa tr io tyzm  u jaw niły  się 
z a ró w n o  w czyn ie  jak  i s ł ó w k u "

U p rzy lornn ijm y  sob ie  dziś, gdy  
m yśli  nasze skup ia ją  się p rzy  tej czc i  
go d n e j  postaci , w łod a rzą ce j  już n ie ­
m al 12 lat w w o ln e j  P o lsce , jak ie  
wskazania , jak ie  s łow a, jak ie  zalece 
nią pad ły  z ust P rezydenta  M o śc ic ­
kiego.

M ów ił  nam
—  „B e z  czc i  dla w i e 1 k o ś c i  

nie m a  potęgi Państw a".
M ów it:
—  Naród, w ydźw ign ięty  z niew oli,  

w y k o n a ć  m usi o lb rzy m i w ysiłek  
m o r a l n e g o  i m a t e r i a 1- 
n e g o  o d r o d z e n i a .

M ów ił.
-  „Śc is ła  o b se rw a c ja  ok a zu je  na 

podstaw ie  liczb, że sp ośród  k r a jó w  
E u ro p y  Po lska  w  szybk ośc i  r o z w o ju  
k r o c z y  na p ie rw szy m  m iejscu .

Już w n ieda lek ie j p rzysz łośc i  w i ­
dzę czas, k iedy  sąsiedzi nasi b ęd ą  nie 
ty lko  nas p od z iw ia ć ,  ale i n am  za ­
zdrośc ić .  Jednak n ie o d z o w n y m  w a ­
runk iem  d o  tego jesi usilna praca , 
p ro w a d z o n a  z całą  energią. A b y  z.aś 
ta praca  była o w o c n ą ,  trzeba k ilku  
c z y n n ik ó w , z k tó rych  d w a  są n a jw a ­
żniejsze.

P ierw szym  czynniK iem  jest zgoda  
i j e d n o  ś ć...

Drugim  -warunkiem! jest o  r g a - 
n i z a c j  a.. .“

Z a leca ł  nam :
—  „S a m a  o b ro n a  gran ic  zew n ętrz ­

nych , nawet na jśw ietn ie jsza  nie za­
b ezp ieczy  nas jeszcze , o  ile nie p o tra ­
f im y  u lrw a lić  n i e z a l e ż n o ś c i  
g o  s p  o  d a r c z e j...

M ilitarna o b ro n a  k ra ju  m e jest d o  
p om yś len ia  ob ecn ie  bez je-dnoczesne 
g o  p og o tow ia  p rzem ysłu  w o je n n e g o ,  
k tóre  s tw o rzy ć  jed y n ie  jest w stanie 
s zerok o  rozw in ięty  p rzem ysł k r a jo ­
wy.

T łum aczył spo łeczeństw u :
„P rze z  r o z b u d o w ę  prod u kc j i  

Irzeba w p rzysz łośc i  s tw orzyć  kon iu n  
kturę dla l u d z i  i p r a c y  

T y lk o  p od  tym w a ru n k iem  wyclo

będz iem y się z naszych  tru dn ośc i" .
1 p ou cza ł  nas:
— „N ie  m oże  łam ać m o c y  Narodu 

pryw afa , nie m ogę  w zru szyć  j e d  n o 
ś c i  R z e C z v  p o s p o  1 i l ej r ó ż ­
n ice  dzielnic , spo łeczn e  c z y  p o l i ty cz ­
ne. Jak b o w ie m  jed en  jest O jc ie c  w 
nieinesiech, tak jed n ą  jest Matka. 
R zeczpospo lita  Polska  jedną  dla

w szystk ich  żyw iąca  m iłość, je d n e j  od 
w -zystkich  m iłośc i  w y m a g a ją ca " .

Takie szły ku n am  w skazan ia  od  
tego d ługo letn iego  obserw atora  ż y ­
cia i w iedzy , o d  tego sc rca, p r z e p o jo ­
n ego  m iłośc ią  Polski, od  uczestnika 
naszych  b o jó w  o n iep od leg łość  i m ę ­
ża stam r którem u w udziale przypa  
d io  od egran ie  tak w ie lk ie j roli w

dzieli o d b u d o w y  naszej państwow®- 
ści

Dziś w d m u  Im ienin  Prezydenta  
Ignacego  M ośc ick iego ,  ca łe  społec/.eń 
stw o łączy  się z N im  w  myśli, że rea 
listować będzie  dale j te szczytne idea­
ły. które  Mu p rzyśw ieca ły  w  życ iu  i 
k ló ry ch  jelit w id o m y m  przyk ładem  i 
w yrazic ie lem . 1
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Prem iowanie na w k ła d y  oszczędnościowe
Dnia 27 stycznia 1938 r. o d b y ło  

się w PKO. pierwsze publiczne pre­
miowanie na wkład) oszczędnościo- 
we serii V grupy A.

W  p rem iow a n iu  brały  udział ksią 
żeczk i na które  w n ies ion o  w szystk ie  
w k ład k i za ubiegły kw arta ! w ierm i- 
nie (io dnia 31 grudnia 1937 r.

Prem ie  p o  zł, 500 —  pad ły  na n-ry
400.617 ■113.439 420.161 441 175
444.021 457.081.

Prem ie p o  zł. 250 —  paddł\ na n-ry
400.231 400.709 404.244 409.969
411.612 II 1.672 412.665 416.546
421.931 428.009 430.194 430.955

435.500 4,35.897 435.913 436.387
4-37.412 443.823 -147.77-1 449.764
451.533 451. .554 462.708 463.351
406.941.

Prem ie po zł. 100 -  padły na n-ry:

400.108, 100.320 400.443 400.503
401.102 401.194 401.583 402.042
402 273 404.719 405.815 405.659
405.989 406.369 106.410 107.306
408. _ .Yi 409.84 ii 410.350 411.134
412.878 412.903 412.975 414.662
414.775 416.145 416.358 416 693
417.342 417.378 418.996 421.484
421.597 422.366 422.670 423.488
424.288 125.535 425.546 426 137
426.929 427.496 427.921 428.939
429.674 431.561 431.580 431.615
431.615 432.452 433.169 435.499
435.70.3 436.438 436.996 437.239
137.250 437.330 ■137.615 439.-117
440.330 441.156 443.125 443.783
■i 13.988 444.028 444.169 445.215
446.512 449.0,10 449.392 444.586
451.743 451.848 452.075 452.536
452.660 453.505 454.416 445.220

BśS83IS§iSffiaBaSg*3g££££» Sd, |

P ro je k t ordynacji s a m a rzą tió w fj
W zw iąck u  z u chw alen iem  p .z e z  

Radę Ministrów- w  dniu  22 itm. p r o ­
jektu  o rd y n a c j i  sa m o rz ą d o w e j  dla 

sześciu n a jw ięk szych  miast w  P o lsce  
—  jak  nas in fo rm u ją  prez. S tarzyń­
ski o p r a c o w u je  własny pro jek t  o rd y  
n ac ji  sa m o rz ą d o w e j

P rojekt  len p rzew id u je  m. in bar ­

dzo  w ie lk ie  rozszerzen ie  k om p eten c j i  
p rezyden tów  miast, tak w- dziedzin ie  
gosp o d a rcze j  jak  i p o l i ty czn e j  (z w y ­
ją tk iem  s p ia w  bezp ieczeństw a). M ó ­
wią  rów n ież  ,że p ro jek t  prez. S larzyń  
sk iego  będzie  jeszcze  p rzed m iotem  
rozw ażań  czyn ników  m ia rod a jn ych .

Sosiikowskl m ó w i...
„Polacy za wszelką cenę muszą 

dojść do zgody na tle armii, która 
jest w pólnym dobrem narodu ca­
łego.

Tu powinna nastąpić przede w-szyst 
kim Teuga Dci, która tu mu przedc- 
wszystkim sens polityczny i realny. 
Nie jeMem ani sentymentalistą, ani 
marzycielem. Zdaje sobie w całej peł 
nl sprawę z tego, ze watki polityczna 
są nieuniknioną koniecznością.

Istnieje przecież w każdym naru 
dzie wspólnota interesów państwo­
wych. i dlatego radhym w idzieć przy­
najmniej riw-a działy życia państwo­
wego wydzielone pozu obręb tych 
walk, a tymi dwoma działami są: o- 
bnritu fizyczna Państw a i obrona po­
lityczna Państwa...

...Poza tyin, żeby wzmocnić jednak 
stan moralny armii, na którym nam  
wszystkim zależy, jedno przede 
wszystkim trzeba ustalić.

Otóż honor i uczciwość ludzka nie 
mogą być kładzione na huśtaw-kę po­
lityczną i oceniane zależnie od ko­
niunktur politycznych.

Szacunek wzajemny ludzi dobrej 
woli jest koniecznym początkiem m o­
ralnego uzdrowienia stosunków- po­
litycznych w Polsce, z którymi tak 
ściśle i organicznie związane jest ży­
cie wojska.

Inaczej, mol panowie, stać się m o­
żemy łatwym żerowiskiem intryg lub 
nawet prowokocyj sił obcycli i wro 
gieh, które czyhają na moment na­
szej wew-nętr/.nej słabości.

Inaczej niebezpieczeństw o ze wnę- 
trzne przysunie się do nas na odle­
głość strzału karabinowego, gdyż nie 
bezpieczeństwo to rośnie proporcjo­

nalnie do spadku naszej siły wewnę­
trznej.

Jest tf-zą powszechną, niefewestko- 
nowaną przez nikogo: precz z polity 
ką od armii!*4

Zgasły dla nas nadziei promienie, 
znikąd zorza nie świeci nam biada, 
my idziemy, straceńców gromada, 
by Ojczyzny ocalić sumienie.

Wzgardźmy życiem tym nędz-iie
pędzonym, 

nam pioruny niech świecą i gromy, 
a na niebie od łuny czerwonym  
Anioł śmierci już przeszedł widomy...

Cóż m y winni, że kochać nie możem, 
gdy się wszystko tak płaszczy i karli, 
my dla ziemskich rozkoszy umarli 
zemstą żyjem i święeim ją nożem.

Czas już skargi i żale porzucić, 
bo wstyd od nich czoła nam paii... 
My pragniemy swą zemstę ukrócić, 
bo chłop bierze kłonicę i wali...

W  noe spokojną do domów wpadnie­
my,

gdzie szczęśliwi cichymi śpią snami... 
Naszą pieśnią ich spokój przerwie­

m y;
niechaj wstają! niech idą za nam i!

W ięc gdy- zgasły- nadziei promiemie, 
i gdy zorza nic świeci już blada, 
myśmy poszli, straceńców gromada, 
by Ojczyźnie ocalić sumienie.

455.133 155.368
458.206 458.4 75
460,078 4(50.113

455.587 456.594
458.932 459.297

460.7/6  463.101.

Premii
400.0(51
401.(555
402T 75
404.110
405.420
40(5.112
406.373 
406.(587 
407.531 
4 08.(545 
408.892 
410.770 
412.564 
413.486 
415.2544 
416.651
418.373 
418.552 
419.300 
420.419
421.373 
422.750 
423.676 
424.603 
425.891 
427.833 
428.208 
429.149 
429.817
431.042 
431.511 
432.080 
432.525 
435 243 
436.034 
437.995 
438.520 
•MO.204 
440.653 
441.158 
441.376 
442.326 
443.398
444.043 
445.207 
447.900 
449 477 
449.831 
450.206 
451.945 
452.267 
452.990 
453.708 
454.317 
455.011 
456.174 
456.694 
458.073 
458.499 
459.820 
461.113 
461.999 
463.005

p o  zl. 50 
100.205 

401.854 
402.788 
404.649 
405.579 
406.124 

406.431 
407.100 
407.947 
108.653 
409.099 
410.846 
412.915 
414.240 
415.570 
416.669 
418.503 
418.661 
419.848 
120. 469 
421.686
423.262 
423.812 
424.844 
426.105 
427.985 
428.707 
429.395 
430.337 
431.143 

431.532 
432.163 
433.689

435.331
436.103

438.194
438.614
440.204

410.741
441.263 
441.715 
442.492 
443.398 
'444.129 
445.207 
448 180

419.488 
449.976 

450.314 
451.946 

452.365 
453.265 
453.843 
454.461 
455.475 

456.303 
457.083 
458.078 
458.684 
459.958 
461 .,43  
462.62) 

463.131

—  padły  
400.309 
401.887 
403.535 
404.926 
-105.891 
106.215 

406.469 
107.130 
108.018 
408.813 
409.920 
411.425 
413.164 
414.310 
416.205 
416.759 
418.518 
418.975 
419.980 
420.784 
421.818 
423.289 
424.482 
425.059 
426.245 
428.114 
428.821 
429.120 
430.452 
431.369 
431.724 
432.3-44 
434.104 
435.375 
436.269 

438 207 
439.106 
440.374 
441.072 
441.320 
441.853 
443.185 
443.808 
444.899 
445 347 
448.329 
449.754 
450.001 
450.916 
451.979 
452.381 
453.265 
454.035 
451.941 
455.671 
456.507 

457.450 
458.311 
458.988 
460.018 
461.471 
462.679 

463.454

na n -ry : 
401.314 
402.287 
403.567 
405.007 
405.993 
406.230 
406.600
407.510 
108.534 
408.890 
410.762
412.223
413.224 
414.331 
416.458 
418.094 
418.540 
418.986 
120.232 
421 063 
422.386 
423.660 
424.60G 
425.764 
427.111 
428.115 
429.147 
429 569 
430.468
431.511 
434.856 
432.438 
434.462 
435.602
436.316 
438.260 
439.203 
440.5-50 
441.130 
441.365 
442.262 
443 245 
443.875 
444.961 
447.286 
449.248 
449 801 
450.011 
451.401 
452.124 
452.851 
153.498 
154.221 
155.004 
156.077 
156.516 
458.024 
158 471 
459 807
460.317 
461.758 
462."80

-'49.595.

Pieśń śpiewana przez powslaiuiow 
1808 roku.

O gółem  pad ło  371 prem ii na simie 
30.850 zł.

O  w y lo s o w a n y c h  p rem ia ch  właści 
ciele ks iążeczek  są p o w ia d o m ie n i  li­
stow nie.

N ależy  za/.naązyć, że zasadą wkła 
dów- o sz c z ę d n o ś c io w y c h  p re m io w a ­

n ych  serii V  jest stały wzrost liczby 
p rem ii  w  m iarę  wzrastania w kładóv  
na książeczce , przy czy m  p o  otrzyma 
niu prem ii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal b iorą  udział w 
następnych  prem iow an iach , pud wąi 
runkiem regularnego op łacan ia  dal- 
i zycli w-kładek
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H IT LE R  CHCE ZER W A Ć  Z  G E 8 L0 M B ER G IEM
BERLIN.

W ielką sensację w kołach politycz 
ny«h wywułała wiadomość nie tyle

o odroczeniu Reichstagu, ile o przy 
czynach, które to odroczi nie spowo 
dowaty.

Jak się okazuje, Kanclerz Hitler no 
si się z zamiarem rekonstrukcji ga­
binetu, przy czym pierwszy ma ustą

Czyżby powrót gen.Żeligowskiego?
Jak nas inform ują, w kolach sej­

mowych bardzo poważnie jest obec­
nie rozpatrywana sprawa doprowa­
dzenia do ewentualnej reasumpcji u

chwały kom isji wojskowej.
Gdyby sprawa ta została p u zjty ^  

nic załatwiona, zwolenicy gen. Żeli 
gowskiego, którzy z komisji wystani

li cofnęliby swoje rezygnacje i gen 
Żeligowski wTÓciłby na sw-oje pop 
rzed»ic stanowisko.

Nie m n  ro zd źw  ęków  w  Stron. Lu d o w ym
Przesunięcie kengresu Stronnict- j lozdiwięKacli w łonie tej partii. 

w » Ludowego na koniec ni. lutego W  związku z tym Naczelny Korni 
dało powód do rozmaitych wersji o tei W ykonaw czy Stronnictwa Ludo­

wego wydał komunikat dementują 
cy te pogłoski.

L i s ! z  W a r s z a w y  do P a r y ż a
w  p rzededniu w o jn y  św ia to w e j

Na posiedzeniu akademii nauk 
Moralnych i politycznych w Par) żu 
wygłosił interesujący referat dyplo 
mata francuski minister pełnomoc­

ny Pingaud, podając w nim niezna 
ne szczegóły, dotyczące ostatnich 
dni przed wybuchem wojny europej 
sfeiej i odnoszące się częściowo do o 
sobistości polskich.

P. Pingaud przypomina na wystę­
pie iż z początkiem r. 1912 niektóre 
wydarzenia, a zwłaszcza sprawa A- 
gadiru były już pewnego rodzaju os 
Irzeżeniem przed nadchodzącą kata 
strofą

Jednakże najbardziej dobitne os­
trzeżenie, zapowiadające nadchodzą 
cą już, grożącą bezpośrednio wojnę, 
wróżono w szeregu przewidywań, 
które sprawdziły się w i Oó procen­
tach

Nadeszły one do Paryża z W arsza  
wy.

Referent powołując się na mate­
riały, zawarte w archiwum francus­
kim M. S Z., przytoczył że w dru­

giej połowie lipca 19 n  r. gdy w Pa 
ryżu sądzono iż w sytuacji międzyna 
rodowej zarysowało się pewnego ro ­
dzaju odprężenie i gdy przypuszcza 
no że dramat wr Sarajewie da się za­
kończyć pokojowo i gdy w związku 
z tym prezydent Poincare wyb ał 
się w podróż do Petersburga, na 
Quai d‘ Orsay otrzymano z W at sza 
wy pewien iist, który wywcła! praw 
dziwą sensację.

List ten datowany był na 20 lipca 
i adresowany do prezydenta Poinca 
re.

Gdy na Quai d O rsay  przetłuma­
czono go na jeżyk francuski, okaza­
ło się, że zawiera niezwykle intere­
sujące informacje.

Autor listu opisywał szczegółowo 
gorączkowe przygotowania wojenne 
na granicy niemiecko- rosyjsk'e| po 
stronie niemieckiej, które, zdani mi 
autora listu było dowodem, że rząd 
niemiecki zamierza uciec się do uży­
ciu siły zbrojnej.

Następnie w dalszym ciągu ńsiif

autor zapowiedział jako rzecz nieuni­
knioną wkroczenie wojsk niemiec- 
kicsh na term  Belgii, interwencję 
Anglii. Wszystkie te przewidywania 
jak przytacza min. Pingaud spraw 
dziły się w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni.

Rząd francuski w czasie swego po 
bytu w Bordeaux miał, jak stwier­
dził prelegent, zamiar zamieścić ten 
list na wstęnje do żółtej księgi, za lu­
lającej dokumenty, dotyczące w ybu- 
chu wojny światowej. Niestelv, nie­
możność komunikowania się z auto­
rem listu który nie podał swvgo a ire 
su, sprawił, że zaniechano wówczas 
tego zamiaru.

pić marszałek vi»n Bloinberg, któi-j 
jak wiadomo, jest przee; wnikicm po 
litykl. mogącej doprowadzić do woj 
ny. ,

Następcą jego ma być generał vov 
Reichenau.

Rekonstrukcja w ogóle ma się od 
być w tym duchu ie całkowitą koo 
trolę nad rządem i polityką zagra­
niczną objąć ma partia hitlerowska

ALFRED  ROSENBERG - ŻYDEM  
Z POCHODZENIA.

W ielką sensację wywołają na W ę  
grzech rewelacje hr. Szeczm y k t.ry  
twierdzi, że rzeczoznawca w spra­
wach rasowych w Trzeciej Rzeszy,.
Alfred Rosenberg jest po- lodzenia 

żydowsko - słowiańskiego
W  organie prasowym -1 jjącyin  

blisko A lfreda  Rosenberga domaga 
no się uzasadnienia tego twe.rdzenia 
na co hr Szeczeny odp ow i; Jziid .że 
już od wielu lat krążą uporc lywe po 
głoski o niearyjskim pochodzeniu 
Alfreda Rosenberga.

Alfred Rosenberg ustąpił ze stano 
wiska redaktora naczelnego „Vólki- 
sc.trwr Beobachtcr", a miejsc - jego zd­
jął Dr. W eiss, dotychczasowy jego 
zastępca.

Faszystowska partia „wszyslko  
dla kraju w Rumunii wgrewr pier­
wotnemu postanowieniu nie weźmie 
udziału w wyborach do rad gminnych 
i powiatowych. Cały wysiłek partii 
skierowany będzie na propagandę 
do wyborów parlamentarnych

Na dzień 1. stycznia 1938 r. świa 
towa organizacja harcerz) liczyła 
2,855.889 członków. Z tej liczby wię­
cej niż 1,055.551 skautów liczą orga 
nizacje skautingu w imjerium brytaj 
skini.

Sensacyjne a re s zto w a n ia  w  W iedniu
W  wyniku policyjnego dochodze­

nia i badań kompromitujących do­
kumentów, znalezionych w biurze 
kpt. Leopolda, aresztowań) przed 
paru dniami inż Taws zosla! osadzo 
n> w- więzieniu pod zarzutem zdrady

stanu.

Poza tfym osadzony w 
około 15 osób.

więzienm

Aresztowano również k i 'ku  zna­
nych arystokratów.

Nowa odmiana „wrogów ludu"
K O M U N IŚ C I-K A R IE R O W IC Z E  I O S Z C Z E R C Y

Moskwa. Motywem przewodnim  
większości artykułów wstępnych pra 
sy moskiewskiej jest nawoływanie 
do bezwzględnej wałki z nową od­
mianą „wrogów ludu", komunista­
mi— karierowiczami i oszczercami. 
Komuniści tacy, jak twierdzi „T ru d ", 
zaczaili się nietylko w organizacjach  
partyjnych, lecz i w związkach zawo­
dowych, usifując dezorganizować 
pracę i przetrzebić kadry „wrogów* 
tych należy demaskować bezlitośnie 
i pociągać do surowej odpowiedzial­
ności.

„P raw da" w artykule sekretarza 
irkuckiego obwodowego komitetu 

partyjnego —  Szczerbakowa, zbyt 
gorliwą czujność komunistów okre­
śla jako prowokację. Tego rodzaju 
czystka wyrządziła —  zdaniem auto­
ra —  poważne szkody organizacjom  
partyjnym w obwodzie irkuckim i 
wywołała nieufność i podejrzliwość. 
Kiedy zaczęto według wskazówek  
centralnego Komitetu partii tępić ko­
munistów— karierowiczów, znowu  
przeholowano i zaczęto wyrzucać z 
partii ludzi, którzy mieli jakiekol­
wiek stosunki z nową odmianą „ w t o - 
gów ludu". Usuwano z partii za ta­
kie przewinienia, jak np. że żona 
członka partii trzymała jarzyny w je­
dnej piwnicy z żoną zdemaskowanego 
„wroga ludu". W obec takich faktów  
nikt nie chce brać na siebie odpowie- 
dz.ainości za nowych ludzi. Stanowi­

sko to pismo piętnuje jako taktykę 
„zamaskowanych wrogów- ludu".

„Izw iestia" przytaczają naw-et taki 
przykład, kiedy usuniętemu niesłusz­
nie w Leningradzie z obwodowej 
organizacji partii Iwanowowi korni

W czoraj odbyło się zebranie Pol­
skiej Akademii Literatury, poświęco­
ne wyborom laureata do nagrody 
P. A. L dla młodvrh

W  obradach wzięli udział: prezes
Wacławr Sieroszewski, wiceprezes 
Leopold Staff, sekretarz generalny 
Juliusz Kaden Bandrow-ski, oraz aka- 
demicyliteratury: Wacław- Berent,

Nowy Jork. —  Sejm stanu nowojo 
rskiego rozpatrywać będzie w naj­
bliższym czasie kilka nowych proje 
któw zmiany prawa małżeńskiego.

Już przed dwoma laty sejm stano­
wy uchwalił ustawę zakazującą w no 
szenia procesów, opartych na tzw. 
„breach of prom ise" czyli niedotrzy­
maniu obietnicy małżeństw-a, pod któ 
rych pozorem uprawiano szeroko wy 
muszenia na bogatych mężczyznach

s ja 1< karska odebrała sztuczne zęby.
Prasa, krytykując usuwanie z par­

tii dla błahych powodów stoi jednak 
na stanowisku, że jeżeli członek par­
tii ukrył, że posiada krewnego, który 
został zdemaskowany jako „wróg

Ferdynand Goetel, Karol Irzykowski, 
Juliusz Kleiner, Jan Lorentowicz, 
Kornel Makuszyński, Zofia Nałkow­
ska, Zenon Miriam Przesmycki, T a­
deusz Boy Żeleński.

Po kilku kolejnych głosowaniach  
nagrodę w wysokości 2.000 zł przy­
znano większością głosów- Stanisła­
wowi Piętakowi za powieść p. t

Obecnie pos. Middleton wniósł do 
sejmu projekt ustawy, na mocy któ­
rej niezamażny mąż porzucony przez 
bogatą żonę, może być uprawniony 
do otrzymywania od mej alimentów, 
oraz drugi projekt ustawy przewidu­
jącej, że konieta opuszczająca męża 
przed upływem tizech lai od chwii 
zawurcia ślubu nie otrzymuje odeń 
alimentów. Projekt ten wymierzony 
jest przeciw lic z n y «  niewiastom tzw.

ludu1’, to popełnił ciężkie przewinie­
nie, które, „Raboczaja Moskwa'* Kwa 
linku je jako utratę „czujności partyj 
no politycznej i brak szczerości wo 
bec partit".

„Młodość Jasia Kunefała".
Poza laureatem zgłoszono kandyda 

tury: Jerzego Andrzejewskiego, T a­
deusza Brezy, Hanny Malewskiej, Bo 
lesława Micińskiego, Czesława Muło- 
sza, Mariana Niżyńskiego, Teodora 
Parnickiego, Ksawerego Pruszyńskie 
go. Adolfa Rudnickiego Henryka W o r  
cella, Jerzego Zagórskiego.

„goid diggers", które wychodzą za 
mąż za bogatych ludzi, a potem opu­
szczają ich natychmiast po slunie i 
żądają alimentów.

Wreszcie pos. Morar wniósł pro­
jekt ustawy przewidującej że kobieta 
która otrzymała rozwód albo separa­
cję i utrzymuje stosunki z inym męż­
czyzną, traci przez to samo prawa do 
alimentów

P R Z Y Z N A N I E  N A G R 0 E Y  P A L . D L A  M ŁO D Y C H

Proje kt zm ia n y prawa m ałzefiskiego
u S t a n u c h  Z f e t i n a c z : a n ą j c h
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WAŻNE NLMERT 
TELEFONICZNE

Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 18.
Foezt nluro ilee. I 4 M  

Centr. międzym. 87. 
Inlornator telel. 117-00 
Biuro napr. telel. 100-60 
Informator kot. 121 08 
Centr gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodoeiąg. 121-08 
Pogotowie rat. 11111

K ALENDARZ RZYM. KATOLICKI

Poniedziałek: Marcelego.
W torek Ignacego

T  e a l f * >
TEAFR IM. J. SŁOWACKIEGO 
W  środę d. 2. lutego „G ałązka rozm arynu1' 
Zygm unta N ow akow skiego, w  inscenizacji i 
reżyserii autora, w prem ierow ej obsadzie. 
„G ałązka rozm arynu" pow tórzona będzie 
w e w torek wieczorem .

Dziś w ieczorem  pełna hum oru kom edia 
m uzyczna H. Lengsfeldera i S. Tischa, z mu 
zyką K. Markera „Czem u kłam iesz najdroż- 
» z a ?“ . W  sztuce opracow an ej scenicznie 
przez reż. W . fiaau lsk iego udział b iorą : A. 
M atusiakówna, S. Czajkow ski, J. W ernicz, 
K. Fabisiak, T. Kondrat, W . M acherski, A. 
Posca.-t i A. Żukowski.

Dzis w poniedziałek z pow odu przedsta­
wień szkolnych, w ieczorem  przedstawienia 
nie będzie.

REPERTUAR KIN .
a d r i a , „ l  inia Maginota'*.
A PO L LO : „Y osh iw a ra ‘\
A TLAN TIC : „K w iaty n ice jsk ie" i „ŻUDronio 
ue szczęście".
BAGATELA: Mali bohaterow ie" i rgwia.

DOM ŻOŁNIERZA Janosik hetman Z bój 
n icki

L. O. P P.: Na drapaczu cbm ui 
MUZEUM: „R ok  2.00 
PROM IEŃ: „K siążę i żeb iak".
SZTU K A: „T ru xa ‘
STELLA: „M ały liord 
UCIECHA: „T ow a rzy sze  bron i".
W ANDA* „D am a n a dw a tygodnie

FO T O PL a STIKON ul. Szczepańska 5: 
„E g ip t (Kniro, Bedrachen, Kbartum)

f f O t l f t f
WTOREK, 1 LUTEGO

11.15 A udycja  dla szkół 11.40 Gra W il 
liam  Prim sore (płyty) 13.45 O gródki szkol 
n e 13.55 M uzyka 14.50 M uzyka 16.05 Czy wie 
cie  źe... 15 15 Zagadki m uzyczne 10.15 Tran 
sm isja  ze studia na W ystaw ie R adiow ej w 
Łodzi 17 Przez am erykański Tvbet poga ­
danka 17.15 Recital śpiew aczy Yvone le 
M arc H adour 17.50 Ptaki naszych u lic p o ­
gadanka 18.15 K oncert solistów  19 10 zasług 
i 2 występki 19.30 Polska tw órczość ch óra l­
na 20 Europa tańczy 20.40 Przedstawiam y 
speakerów  21 Koncert sym fon iczny 22 M u­
zyka taneczna 23 Muzyka taneczna.

W IE L K A  Z A b A W A  „P IĄ T A K Ó W “ .
Koło Piątaków w Krakowie, b. żoł- 

nerzy 5-go P P. I-szfj. Brygady Le­
gionów —  urządza w dniu 5 lutego 
br. w salonach* Hr. Tarnowskich prz 
ul. Sławkowskiej Nr. 15 I. p. —  W lel 
ką zabawą karnawałową z kotylio­
nem. W stęp zł. 3. —  Akad. zł. 2. —  
Stroje wizytowe, ati akcje niesnodzian 
ki, doborowa orkiestra, bufel tani i 
zaopatrzony Początek o godzinie 21. 
Dochód na Bratnią Pomoc. Zaprosze­
nia i przedsprzedaż biletów codzien 
nit w lokalu Komendy Koła Piata- 
ków. Kraków, ul. Krowoderska 5 —  
parter, od godz*ny 18— 19-tej

Kraków  do wieczora... 
Niesłychana „eksmisja" lokatora

w  P o d g ó rzu
Zgłosił się do naszej redakcji miesz 

kamee Krakowa p. L. i opowiedział 
nam następujący wypadek:

Właściciele realności w Podgórzu 
przy ul. Krakusa 24 (jeden z nich jest 
właścicielem firmy przewozowe] pod 
nazwą ,,Pa-lo-ge“ ) urządzili samowol­
nie, ni mniej, ni więcej, tylko eksmisję 
lokatora.

Chyłkiem, wiedząc, że w mieszkaniu 
p. L. (nazwiskiem pełnym służymy) 
niema prócz niego nikogo więcej, na­
słali sześciu robotnik iw ze swego 
przedsiębiorstwa, którzy w myśl zle­
ceń natychmiast przystąoili do „eksm. 
sji“ . Wyważyli drzwi, wyjęli okna 
i skolei zabrali się do wynoszenia nie­

licznych zresztą sprzętów z jednopo­
kojowego mieszkania.

Zdumienie nieszczęsnej ofiary naj­
ścia było coraz większe. Gdy p. L. 
nieco oprzytomniał, pobiegł szybko na 
dół, by zawezwać pomocy. A le i tu 
czekała go niespodzianka, wedle z gć 
ry ułożonego planu. Ustawiono przed 
bramą dozorcę, który miał sutowo na' 
kazane, by rukogo nie wpuszczał, ani 
wypuszczał...

W  ten sposób właściciele domu za­
bezpieczyli się przed przyjściem po­
mocy.

Wypadek powyżej opisany należy 
napiętnować jaknajostrzr:szymi słowy.

Pozbawić człow: eka wolności, unie 
mozliwić mu szukanie sprawiedliwość" 
a następnie w bezwstydny i oh/dnj 
sposóo zdemolować bezprawnie miesz­
kanie —  to naprawdę wyczyn, z któ­
rego konsekwencje winny być bardzo 
surowe.

Należy podkreślić, że właściciele 
realności ofiarowanych pieniędzy tytc 
łem wyrównania należylosci za zaległe 
komorne nie chcieii przyjąć 1

Nie o komorne im chodziło ! Chcieli 
się pozbyć lokatora 1

T at oto bez wyroku sądowego w 
sposób bezprzykładny dokonuje się 
niecnych czynów,

S tra jk  oku p a cyjn y ro b o tn ik ó w
tra n sp o rto w ych  w  K ra k o w ie

lł  ̂ aniu dzisiejszym na terenie 
Krakowa wybuchł strajk robotników 
zatrudnionych we firmach transport 
towo-spedycyjnych.

Solidarność robotnikąw wyrażona 
w formie strajku okupacyjnego, za­
demonstrowana została przeciwko 
dotychczasowym anormalnym warun 
ków, w takich pracowali robotnicy,

Przy niskich zarobkach dzień pracy 
przekraczał 14-16 godzin na Jotę. 
Tego rodzaju sytuacja zmusiła siłą 
rzeczy robotników do ujawnienia 
swej krzywdy.

Jak się jednakże dowiadujemy, 
istnieją możliwości zlikwidował da
strajku jeszcze w dniu dzisiejszym .

O godzinie 5 ma się odbyć w inspek­
toracie Pracy konferencja obu zainte 
rescwanych stron, która przy wyka 
zaniu dobrej woli do niewielkiego 
przecież słusznego żądania, podnie 
sienią poziomu płacy robotników 
transportowych napewno zostanie 
pozytywnie załatwioną,

Strach zabił pod w pływ em  strachu
Sąd okręgowy w Krakowie rozpatry 

wał dziś sprawę Zygmunta Stracha, 
Ludwika Maślańca i Józefa Kotaby —  
oskarżonych o zabójstwo Piotra W a ­
reckiego.

W edług treści aktu oskarżenia, dnia 
11 sierpnia 1937 r. w Kłaju doszło do 
sprzeczki między oskarżonymi a Pio­
trem Wareckim, w rezultacie której

Strach dobył noża i zadał Wareckiemu 
kilka ran, od których ten wyzionął 
ducha. — Na rozprawie tłumaczył «ię 
Strach, że działał w obronie koniecz 
nej przed atakami ze strony W arec­
kiego, zaś dalsi oskarżeni tłumaczył, 
się, że wogóle Wareckiego nie bili.

W  wyniku przeprowadzonej rozpia 
wy sąd uznał Stracha winnym zabój •

stwa, jednak przy przekroczeniu granic 
obrony koniecznej, zaś Maślańca i Ko- 
tabę jedynie winnymi udziału w bójce.

Strach zasądzony został na 2 lata 
więzienia, zaś Maślaniec i Kotaba d o  
6 miesięcy więzieniu.

Trybunałowi przewodniczył so. K o­
nopka, oskaiżał prokurator Szewczyk, 
bronił adw. dr. Kruh.

Pożar w  mieszkaniu studentów
Dziś w nocy około godz. 3 wyje­

chała straż pożarna na ul. Szopena 17 
gdzie w mieszkaniu nr. 2 na poddaszu.

A ka d e m h  G órniczej
zajmowanym przez studentów Akade- | 
mii Górniczej zapaliła się podłoga od 
wadliwie palącego się piecyka.

Straż po wyrąbaniu części podłogi, 
po 45-minutowej pracy ogień ugasiła.

fZecenz|e radflou/e

Hum or kraKOWSki na cenzurow anym
Pod powyższym tytułem nadawa 

ła w dniu wczorajszym krakowska 
rozgłośnia na wszystkie anteny P. R. 
wesołą naogół audycję.

Usłyszeliśmy dowcipny skecz Gro 
towskiego, niemniej dowcipne utwo 
ry T oirjn ‘ego (doskonałe wykona­
nie p. Zygmunta Estreichera), a da­
lej znanego karykaturzystę p. Anto 
niego Wasilewskiego, który kapitał 
nie paredjov.nl I eona W yrwieza.

Gdyby audycja obejmowała tylko

wyżej wymienionych autorów - wra 
żenie z audycji byłoby wcale dodat­
nie.

Niestety, ostatni punkt programu, 
a mianowicie skecz Józefa Llpczyń  
skiego to makabra.

Skecz, ten cnaiazł się zupełnie nie 
potrzebnie w audycji zepsuł dodat 
nie wrażenie ealoścl, a wywołał nu 
wet szereg zastrzeżeń co do Interpre 
tacji osoby dyrektora

W  audycji prócz wyminlonyeh u

przednio pp W asilewskiego (cięty, 
autor i dobry wykonawca w jednej 
osobie) i Estreichera (nadzwyczaj n» 
djofonlczny glos) zasługują nu wyró­
żnienie następujący wykonawcy: Pp. 
Irena Orska (dobra interpretacja, 
piosenki Tomuty‘ego o Grecie Garbo) 
p. Augustynek, Inź. BroniewskL

Milą konfereticferkę prowadziła p- 
Lena Meyerholdowa Przy fortepianie 
utalentowany kompozytor p. Rysiard  
Frank. **-
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Węgierskie prawd wyborcze W ęghr?
K ło p o ty  z  reform ą Draw a w y b o rc ze g o . - S ko m p liko w a n a  ordynacja w y b o rc za

.* V
^K orspondencja  własna).

Budapeszt, w styczniu. 
Parlam ent bu dapeszteński w  k ró t ­

k im  już czasie z a jm o w a ć  się będzie  
p ro jek tem  r e fo r m y  praw a w y b o r c z e ­
go, Istota r e fo r m y  po lega  na tym , że 
w y b ie ra ć  się będzie  260 p o s łó w ,  w y ­
b o r y  in dyw idu a ln e  p rze p ro w a d z o n e  
będą w  135 ok ręga ch , w y b o r y  na 
p odstaw ie  zw ią za n y ch  list k a n d y d a ­
tó w  w  żu panatach  (124) a rozs trzy ­
g a ć  będzie  re la tyw na  w ięk szość  i w a ­
runki c zy n n eg o  i b ie rn eg o  p ra w a  w y ­
b o rcz e g o  są ob e cn ie  trudnie jsze  niż 
do tych czas ,  tak że liczba w y b o r c ó w  
będzie  znacznie  zm nie iszona, m oże  
nawet o  jed n ą  trzecią, a czk o lw iek  
d o ty ch cza s  na W ę g rze ch  w  p o r ó w n a ­
niu z in n ym i państw am i g ło sow a ł  
ty lko  m a ły  u ła m ek  ludnośc i

N ow e p ra w o  w y b o r c z e  zatym  po- 
grasza stan d o ty ch cza so w y .  Nawet 
na p ra w icy  nie brak ob a w , że r e fo r ­
m a  p ro je k to w a n a  w ca le  nic  usunie 
p rzepaśc i  m ięd zy  w arstw am i społecz  
nym i, że nie u m oż liw i p o c h o d u  słab­
szych  społeczn ie ,  k tó ry ch  d o c h o d  r o ­
czn y  nie przekracza  400 z łotych , że 
w ca le  nie zm nie jszy , lecz p rzec iw n ie , 
że w z m o c n i  siłę w ie lk ie g o  kapitału  i 
w ie lk ich  obszarn ików

W  „M agyarsagu  organ ie  o p o z y c j i  
agrarnej, k tóra  w  p o ró w n a n iu  z in ­
n ym i pań stw am i, jest na W ę g rze ch  
aż nazbyt  k o n se rw a ty w n a  rzeczn ik

tej partii, A leksander Pethó, zasta­
n aw ia  się nad tym , cz y  W ę g iy  zam ie 
rza ją  rozw ią za ć  sw e kw estie  na d r o ­
dze d em ok ra c j i ,  c zy  na drodze  re w o  
lucji.

A u tor  stw ierdza, że d e m o k ra c ja  
jest jed y n ą  odpow-iednią  d rogą  dla 
W ęg ie r  i zaznacza , ob ecn ie  W ę g r o m  
nie w o ln o  tak watiać się fataln ie  jak  
w  rok u  1918. Każda  zw łok a  jest  f a ­
talna Uw agi sw o je  k o ń c z y  P eth ó  n a ­
s tęp u jąco :  „ W ę g r o m  u cieka  czas, wT 
k tó ry m  u w ażać  się m og li  jeszcze  za 
wdelkicli o b sza rn ik ów , a jeśli rfie bę- 
bą uw ażać , jeśli nie pośp ieszą  się, to 
czas dzia łać  będzie  na k o rz y ść  tych, 
k tó rzy  m yślą  i p os tęp u ją  już w  r e w o ­
lu cy jn i  m zdenerw-ow-anin

K on stytu cy jn a  d e m o k ra c ja  ch rze ­
śc ijańska  m o g ła b y  zw y c ię ż y ć  w tej 
grze, g d y b y  p otra fi ła  w y k o rz y s ta ć  
krótk i  czas, jak i jeszcze  je j  pozostał . 
Jeśli jedn ak  w a h a ć  się jeszcze  będzie, 
n n p e w n o  u p a dn ie “ .

T ak  pisze jeden  z n a jz n a k o m it ­
szych  publicystów r w ęg iersk ich

B yły  pose ł  dr  Stefan Denes o d p o ­
w iad a ł w  tych  dn iach  przed  sądem  
w  B udapeszc ie  ja k o  osk arżon y  o  po  
tępienie n arod u  węgiersk iego .

W  broszu rce  za ty tu łow an e j „ W ę ­
gierskie p r a w o  w y b o r c z e  — - tragedią 
n arodu  w ęg ie rsk ie g o "  dr Denes m ia 
n o w ic ie  napisa ł m. in:

„ W  ża d n ym  państw ie  świata, ba na 
wet w k o lon ia ch ,  z p ra w a  w y b o r c z e ­
go  nie w y k lu cza  się żyw io łu ,  u trzy ­
m u ją ce g o  p a ń s tw o !? .^

„ P r z e d  w o jn ą  i w  d ob ie  w s p ó łcz e s ­
nej, od  czasu istnienia ustaw7 w y ­
b o rcz y ch ,  ich  jedyn ą , n a jw ażn ie jszą  
m yślą  p rze w o d n ią  b y ło  i jest p o z b a ­
w ić  św ia d om ie  szerok ie  w a rs tw y  i 
szczerych  M adziarów ' p ra w a w y b ó r  
c zeg o  p o d  n a jw yra fin ow m jn ie jszy -  
m i p retekstam i" .

T e  zdania  p rok u ra tor  w ęgiersk i u- 
ważfl za obrazę  narodu  w ęgiersk iego .

Jednak zaskarżon e  został;, i te r o z ­
dzia ły  broszurk i,  w k tórych  autor  
m ó w j o n ędzy  ludu.

Dr Denes b ron ił  się przed sądem  
tw ierdzen iem , że ty lko  przez p o d n ie ­
sienie n a jszerszych  w arstw  lu d o w y c h  
i d rogą  u cz c iw y ch  w yborów ' W ę g r y  
m ogą  w s p ó łz a w o d n ic z y ć  z p o w o d z e ­
n iem  z in n ym i państw-ami na arenie  
św ia tow e j.

O ska rżon y  za cy tow a ł  też 
zdania w y b itn y ch  p o l i ty k ó w  w i g ie r ­
skich P roces  na razu* nie. został je­
szcze za k oń czon y .

zgodn e

LICZfwE Z G R O M A D Z E N IA
| j o f e o n g r e s o M / e

W  n a u c l iod zą cy m  tygodniu  oddz ia  
ły z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w c h o d z ą ­
cy c h  w  skład Unii ZZP N ., M ięd zy ­
z w ią z k o w e g o  Kom itetu  P ra cow n ik ów  
P aństwowry ch  i N aczelnej R ady  Zw ią  
zkówT P racow  n ik ó w  S a m o rz ą d o w y ch  
w  ra m a ch  lok a lnych  k on nsi i  p o r o z u ­
m ie w a w c z y c h  zw o łu ją  w  czasie  do  
10 lutego  br  zgrom adzen ia  p o k o n g re

s o w ę .
1 tak o b o k  S osn ow ca , za p o w ie ­

dziani są zebrania  w  W iln ie ,  K rak o  
wie, K atow icach , B orysław iu , L w o ­
wie, R a dom iu , K ielcach , C zęstoch o ­
wie, P ozn an iu  i T orun iu .

W  zg rom a d zen ia ch  tych  ju k o  r e fe  
ren ci w e z m ą  u dzia ł delegaci P re zy ­
dium CKP. z W a r s z a w ,

9 9

Nazw a ta w y p ły n ę ła  p ora ź  p ie rw ­
szy na szpalty d z fcn n ik ó w  w  zw ią z ­
ku z, p odan ą  przez  prasę a m e ry k a ń ­
ską w ia d o m o ś c ią  o  p rze tra n sp orto ­
w an iu  z Szanghaju  d o  A m ery k i  sy­
na p e w n e g o  m ilionera , z ło żon eg o  
c iężką  ch orob ą .

M łodz ien ic  ów- zapad ł na paraliż 
dz iec ięcy , tak zw aną c h o r o b ę  H eine 
M edina, która  spara liżow ała  m u  
mięśnie, regu lu jące  proees  o d d y c h a ­
nia.

C h orem u  groziła  śm ierć  przez udu 
łjzenie. vVtedy za stosow a n o  w yn a la ­
zek  p e w n e g o  inżyn iera  am eryk ań sk ie  
go, t. zw. „p łu ca  p n eu m a ty czn e " .

Aparat ten, kształtem  zew n ętrz ­
n ym  p r z y p o m in a ją c y  k o c io ł  p a ro w y ,  
n a zw a n o  także „że la zn y m i p łu ca m i" .

Istota je g o  działania p o lega  na tym 
że p rzy  p o m o c y  p n eu m a ty czn e j  p o m ­
py  zm ienia  się w  ry tm iczn y ch  odstę ­
pach  czasu  ciśn ienie  pow ie trza  vve- 
w nątrz kotła.

Ciało ch o re g o ,  k tó ry  p o  Szyję z a m ­
kn ięty  jest  w aparaciCj p o d d a je  się 
w-p ływ om  zm iennego  ciśn ienia  i sp a ­
ra liżow an a  m uskulatura , k tóra  w 
n o rm a ln y ch  w aru n k ach  u n ie m o ż l i ­
w iała  od d y ch a n ie ,  zaczyna  dzia łać 
niezależnie  o d  istn ie jących  h a m u l­
có w .  C hory  m oże  dzięk i tem u w y n a ­
lazk ow i p rzed łu ży ć  sw e życie.

„P n e u m a ty cz n e  p łu c a "  m e  p r z y ­
n ios ły  jeszcze  żadn em u  z ch o ry ch  cał 
k ow iteg o  w yzd row ien ia ,  p o z w o l i ły  
im jednak trw ać  przy  życiu  z n ad z ie ­

ją, że  m oże  z czasem  stan c h o r o b o w y  
m inie  i p o w r ó c ą  n orm a ln e  w arunki,  
w- k tó ry ch  c h o r y  będz ie  m c i !  istnieć 
bez s k o m p lik o w a n e j  maszy >y, skazu 
J^cej go  na długoletnią  w e g  ' .ic ję  w  
p o z y c j i  leżącej.

W e k a f c a21 & r i & m
W  p o łu d n io w e j  Jugosław ii w7 p o ­

bliżu  m iasta S k op l je  w y d a rz y ł  się nie 
zw y k ły  w yp ad ek , k tó ry  w7yw-arł duże 
w rażen ie  na m ie js c o w e j  ludności.

Na podm it  jsk ich  łąk ach  m ała  dz ie ­
w cz y n k a  pos ła  gęsi. W  pew-nym m o ­
m en c ie  w y s o k o  p o d  n iebem  ukaza ł 
się orzeł. Nie u p ły n ę ło  k ilka minut, 
gd y  o lb rzym i ptak zn iżył lot i p orw a ł

p rzerf za w arcie m  u m o w y  zb io ro w e j
isj f o t a n e i S  u

Jak się d ow ia d u jem y  ze s trony  
S tow arzyszen ia  K u p c ó w  P o lsk ich  do  
b iega ją  k oń ca  ro k o w a n ia  prowradzo- 
ne przez  Zw . P racow -u ików  H a n d lo ­
w ych , P rz e m y s ło w y ch  i B iu ro w y ch  
ze S tow arzyszen iem  w spraw ie  za ­
w arcia  u m o w y  z b io r o w e j  dla pracow 7 
n ik ó w  sk lep ow y ch .

Istnieją  m oż l iw oś c i  w p row a d zen ia  
p ię c io d n io w e g o  tygodn ia  p ra cy  na 
w z ó r  ( rancushi, ustalenia m in im u m

p ła cy  dla p racow n ik ów ' sk lep ow y ch , 
u regu low an ia  sp ra w y  p r a k ty k a n t o w i  
u czn iów , określen ia  d ługości u r lo ­
p ó w  itp.

Z drugie j s trony  k u p c y  otrzym a ją  
m o żn o śc i  zatrudnienia  w y łą czn ie  e- 
lem enlu  wykw-alifikow-anego, c o  w  
zn aczne j  m ierze  p rzy czy n i  się d o  p o d  
niesienia p o lsk ieg o  handlu  in stanu 
k u p ieck iego .

— o —

15 groszy na godziwe
r o & o ś n i c ę g  u t«»ccr#e.

Jak d on os i  k oresp on den t  „P a g is "  
z C zęstoch ow y , w tam tejsze j fa b ry ce  
ceraty  „C e ra lo l in  trw a od  tygodn ia  
ostry  zatarg i strajk ok u p a cy jn y  b l i ­
ska 100 ro b o tn ik ów .

Powmdem stra jku  jest żądanie  p o d  
w yżk i z a r o b k ó w  o  40 proc . ,  b o w ie m  
do tych cza s  w ięk szość  r o b o tn ik ó w  za 
8 godz. pracy  o trzy m y w a ła  dzienn ie

IWoiwa czesna... ip<afoh,z£
Rzecz dzie je  się o cz y w iś c ie  w Ann: 

ryce  i naturaln ie  w N o w y m  Jorku  
M p ew n y m  tow-arzystwie, za licza ją ­
cy m  się d o  am eryk a ń sk iego  high li­
tu, toczy  się o ż y w io n a  dyskus ja  o 
zagadnien iach  życia  m łodzieży . Jest 
to p ro b le m  w  A m ery ce  rów n ie  żyw ot 
n y  i n ierozw iązan y , jak  w  innych  
kra jach  starego i n ow eg o  świata, 

Jedna z pań, p o jm u ją ca  p rob lem at  
m ło d z ie ż o w y  zbyt sym plistyczn ie ,  na 
rz.oka, że ma nie m ało  k łopotu  ze iw y  
im có rk a m i które  n igdy  nic ch cą  o

sw oim  czas .e  p ó jś ć  spać. W r a c a ją c  
d ob rze  nad ran em  d o  dom u , trosk li­
wa matkft zastaje m łod szą  c ó rk ę  w 
salonie jTrzy lekturze pow ieśc i  k rym i 
nalnt j.

„C o  tu robiszI Czy czekasz ha 
m nie! Ku d y  ty nareszcie  pó jdziesz 
s p a ć 9 —  pyta m atka z oburzenitun w 
głosie. „ O  c iebn  —  usprawiedliw-ia 
się c ó rk a  —  nie potrzeba się Irosz 
czyć , ale bab c ia  w yszła  na zabaw ę 
i d o ty ch cb a s  nie w róc iła ,  w ięc  C hata- 
łam  na nią za czek a ć" .

1 zł. 30 g r „  a w iec  15 gr. na godzinę .
S tra jk u ją cy  zw róc i l i  się d o  inspek  

lora  p ra cy  z prośbą  o  in terw encję , 
w s p ó ln e  r o z m o w y  nie d o p ro w a d z i ły  
je d n a k  do  p orozu m ien ia  w skutek  o- 
poru  p r z e m y s ło w c ó w , g ro żą cy ch  l o ­
kautem.

Czas na jw yższy ,  aby  w ładze  cen .  
tia lne  W a r s z a w y  ,wTe jiza ły  w  te spra 
w y  i rozp orzą d za !n y m i środ k am i zm u 
Siły p ra co d a w có w 7 d o  respektow ania  
ustaw- i lu dzk ie j  o c e n y  pracy7 r o b o t ­
n ik ó w  po lsk ich .

W A L K A  Z  NIERZĄDEM  I H ANDLEM
KO BIETAM I W  POLSCE

Dziś w pon iedzia łek  dnia 31 bm. o 
godz. 19.30 w sali o d c z y to w e j  przy 
ul. D u n a jew sk iego  7, staraniem  T o ­
w arzystw ^ Krzew ien ia  .Świadomego 
Macierzy-nsstwa i R eform y O b y c z a ­
jó w ,  red. L u d w ik  Szczepański w yg ło  
si od cz y t  pt. „ W a l k a  z n ierządem  i 
h and lem  k ob ietam i w- P olsce . Po 
o d c z y c ie  dyskus ja . C ośc ie  m ile  w-idzia

w szp on y  k ilkuletnią  pastuszkę.
P rzeraź l iw y  k rzy k  d z iew czyn k i  

zw r ó c i ł  u w agę  k ilku  k ob ie t  p io rą ­
cych  bie liznę  w  pob lisk ie j  rzeczce . 
W sz cz ę ty  a larm  nie wiele już jedn ak  
m óg ł  p o m ó c  o f ie rze  g roźn eg o  p taka , 
który od lec ia ł  w  stronę b lisk ich  gór . 
Dziew-czynkę uratow ał n ie zw yk ły  
zbieg ok o l iczn ośc i .

W- o k o l i ca ch  Skoplii  o d b y w a ły  się 
lego  dnia wojskow-e ćw iczen ia  lotni 
cze.

HT̂ łłJOrpcfr fi/ *4 i O .fcA
Jeden z p ilotów 7 ju g os łow ia ń sk ich  

zau w aży ł orła  u n oszą cego  w  s z p o ­
n ach  jakiś  ciężar. Z a c ie k a w io n y  lo t ­
nik  sk ierow a ł m aszyn ę  za p tak iem  i 
p o  ch w il i  zauw7aży7ł, że orzeł trzym a  
w szp on ach  ludzk ie  ciało.

P rzy  p o m o c y  radia lotnik zaalar- 
mow-ał inne sa m o lo ty  i w  je d n e j  ch w i 
li r o z p o c z ą ł  się n iesam ow ity  p ośc ig  
za orłem .

Lotnicy bali się zab ić  ptaka, a by  
ten nie upuścił  u noszon e j  d z ie w cz y n ­
ki na z iem ię z w ie lk ie j  w ysok ośc i .

W o b e c  tego m a n e w ro w a n o  tak, 
aby orła  zm u sić  d o  ca łk o w ite g o  zn i­
żenia lotu. U dało  się to d o p ie ro  p o  
k ilkudzies ięciu  m inutach.

Gdy orze ł  b y ł  na w y so k o śc i  2 m e ­
trów nad ziemią, jeden  z lo tn ik ó w  
ce ln y m  strzałem zabił n iebezp ieczn e ­
go  ptaka.

Mała pastuszka została uratow ana, 
a bohaterzy7 lo tn icy  zasłużyli sob ie  
na d o zg o n n ą  w d z ię czn ość  je j  ro d z i ­
ców-, p ró cz  tego zaś zostaną p r a w d o ­
p od ob n i?  odzn aczen i -lOecjalnym m e ­
dalem.

S M

Żądać ofert



KRAKOW SKI k u r i e r  w i e c z o r n y

T R Y B U N A  S P O R T O W A
B arce lo n  mistrzem piłkarskim

M im o trw ające j w o jn y  d o m o w e j ,  
h iszpański Z w iązek  piłkflPsld z siedzi 
bą  V. M adrycie  p r z ip r o w a d / i i  na le- 
ren ach  za ję ły ch  przez w ojsk  i r z ą d o ­
w e  rozg ry w k i p iłkarskie  o  m istrzo ­
stw o Hiszpanii.

Mistrzostwa w y w o ła ły  o l ! irzvm ie  
zainteresow linie i na n iek tórych  me-

I V ł S i ; p a M i ł
czach  liczba pu b liczn ośc i  doch odzi ła  
do  k ilkudziesięciu  tysięcy

Nawet częste b o m b a rd o w a n ie  
miast katalon^kich  przez lo tn ictw o  
pow stańcze  nic  odstraszy ło  w id z ó w  
od  licznego  uczęszczania  na m ecze  
pill< arskie.

B Z J

W yb itn i  p iłkarze  h iszpańscy , prze 
b y w a ją c y  na f r o n c ie  o trzy m y w a li  z 
reguły  zyyolnienia na w ażn ie jsze  m e ­
cze.

W  tych  dn iach  rozgryw k i zostały 
zak oń czon e .  M istrzostw o  zd oby ła  Bar 
ce lona .

Z a w o d y  fe km a tie tyczn e  w  Krakow ie
W c z o r a j  od by ły  się na sali O ś ro d ­

ka W 1 pittrwsze wr b ieżącym  sezo ­
nie '.aw ody lekkoatle tyczn e  w  K rako 
wie p rzy  ndziak- z a w o d n ik ó w  i zaw o- 
dników C iacoy ii ,  Sokola . AZS oraz 
jeden  lekkoatleta Z w iązku  Strzelec­
k iego  ze S larego  Sącza.

Doskonały  w y n ik  osiągnął Soklan 
oraz K oz łow sk i w biegu na 1.000 rn 
Rów nież  dobrze  spisał się P łanka w 
skoku w  z w y ż w  k tóre j  to k o n k u r e n ­

cji wziął udział Garniszewski.
W y n ik i  tech n iczn e  p rzedstaw ia ją  

się następu jąco :
P anic :  25 m. Stępińska (Sokół) 4.8 

P reu sn erow a  (Grac.oy.a) 4.1.
Pchn ięc ie  kulą: Skirlm ska (Sokółl 

0.5?, Stępińska 8.57.
Skok  u dal: Skirlińska 4.58. Preus- 

nerowa 4.15.8, Stępińska 4.04.
SkoK w zw yż :  P irow ska  (Craeoyiul 

!.S8 Skirlińska 1.27, Stępińska 1.22.

§v g  łii/owie
W e  L w o w ie  o d b y ło  się o rga n iza cy j  

ne zebran ie  o k r ę g o w e j  rady s p o r to ­
wej Zebraniu  przow od n iczy ł  płk. 

Bitner.
W  ob ra d a ch  wzięli udział pre/fesi 

wszystk ich  o k r ę g o w y c h  zw ią zk ów  
■sportowych z terenu L w o w a ,  oraz re 
prezeutanei n a jp o w a /n i i j s z y c h  or- 
k a m za cy j  w y ch o w a n ia  f izyczn i go i 
p rzysp osob ien ia  w o js k o w e g o .  jak

Na w niosek  k ierow n ik a  O k r ę g o ­
w ego  l  rzędu W F  w Krakowde płk 
[W ójc ick iego , p os ta w ion y  przed paru 
tygodn iam i na zebraniu  in fo r m a c y j ­
n y m  przedstaw icie l i  sportu  k r a k o w ­
sk iego  u p o w o ła n ie  do  żyei;t |/w 
R ady  S p o r to w e j  w K rakow ie  —  o d ­
b y ło  się w dniu w czora jszym  spe­
c ja lne  posiedzen ie  K om isji regu la ­
m in o w e j  oraz zebranie  w y b o rcz e

Paryż. —  W  m ie js co w o śc i  L angon  
w p ob liżu  l>ordeau\ w czasie m eczu 
rugby , jeden z n a jlepszych  graczy 
fran cu sk ich  Herbert Lubat u padł na 
b o isk u  lak n ieszczęśliw ie , ze zmarł 
w k ró t ce  po w y p a d k u  na skub k do 
z n a n y ch  obrażeń .

Z TEATRU IM. i .  SŁO W ACK IEG O

Dziś v> poniedziałek w godzinach przepo- 
łudniov ycli W ielki człow iek  do m ałych 
interesów \i. Eredry, po południu zaś ..Ga 
tązka rozm arynu" Z N ow akow skiego —  oba 
przedstawienia dla m łodzieży krak. szkól 
średnich IwysprzedaneL

X X  .ROCZNICA RVRAŃCZY.
Staron iem  O ddzia łu  Z w ią z ­

ku Leg. Pol. w K ra k ow ie  odbę  
dzie  się dnia  15 lutego  ]>. r. u ro  
czys ty  ob c ł iód  20 tej r o czn icy  
„ P r z e jś c ia 11 II. B rygad y  Leg. 
Pol. p od  R arańczą.

P R O G R A M :
Godź. 9 - ta U roczyste  n abożeń  

.-.Iwo w  kośc ie le  N. P. M arii z 
okoliczno.ścioyvvni kazaniem  

ks. W ła d y s ła w a  A ntosza  b. ka 
pe łan a  II. B rygady .

Godź. 20-ta U roczy.sly wie.- 
c z ó r  w  T eatrze  im. .1. S ło w a c ­
k iego  w K ra k ow ie :

1.) S łow o  w stępne  w ygłos i 
Gen. B rygady  M. Boruta Spie 
ch o w icz .

2. ) „G ałązka  ro z m a r y n u "  Zy 
gm unta  N o w a k ow sk ieg o .

C eny  biletów zn aczn ie  zn iżo  
ne; b ilety  w cześn ie j  d o  nabycia  
w  O leandrach  i w sklep ie  tyto- 
n iw v m  Rynek Gł. L in ia  A-B  
Nr. 47.

In fo rm a c j i  udziela  O ddzia ł  
Zw . Leg. Pol. O lean dry  tel. 
129-11. 15 :flP

H A R C E R Z E  W  D N IU  IM IE ­
NIN P. P R E Z Y D E N T A  R. P

Dnia 1 lutego br. o  godź. 7. 
w ie czorem  od b ęd z ie  się stara­
niem  Koła  i IV. D ru ży n y  H a r ­
cerski* j  w K ra k ow ie  w ieczór  

m u z y c z n o -w o k a ln y  p o łą czon  f  
z u roczystośc ią  Im ienin  Pana

Prezydenta  R zeczy  p osp o l  i tej 
Prof. Ignacego  M ośc ick iego .

P rzem ów ien ie  w y g łos i  Prze 
w o d n icz ą cy  Zarządu  Okr. Z. 14. 
P. W icep rezy d en t  dr. R. R adzyń  
ski, p o c z e m  nastąpi część  arlys  
tyczna yv w yk on an iu  m ło d y ch  
ta lentów K rakow a oraz harce 
rek i harcerzy .

OD ZN ACZENIE W ICK PR EZE  
SA SĄDU APELACYJNEGO  

W  K R AK O W IE

Dr. Karol G niew osz o d z n a ­
czon y  został przez Prezydenta 
R zeczp osp o l ite j  f ran cu sk ie j  O 
ficersk im  K rzyżem  Legn  H o n o  
row ei .

U tw orzen ie rai-i/ sportowa!
Z w iązku  Strzeleckiego. Sokoła , Zw. 
W y c h o w a w c ó w  F izy czn y ch  i innych. 
Na zebraniu  o m ó w o in o  d ok ład n ie  o r ­
gan izac ję  rady, je j  układ  w ew n ętrz ­
ny. podzia ł na poszczegó ln e  sekc je  o- 
raz szereg spraw, zw iązanych  z p ra ­
cą rady na najb liższy  okres.

P rzew od n iczą cy m  rady w • bran o  
k ierow n ik a  o k rę g o w e g o  urzędu W . 
F. płk. Polniaszka.

Rady S p ortow ej .
Na zebraniu tym przedstaw icie le  

sportu k ra k o w sk ie g o  p rzed ysk uto  
wali regulam in  Rady. p o cz y m  u sta lo ­
no skład osoboyyy B ady nie w yhie  
ra jąc  jedn ak  a uJ prezyd iu m , ani też 
poszczeg ó ln y ch  m andatariuszy , gdyż 
spraw y tc za łatw ione zostaną na pi er 
w szym  posiedzeniu  ob ra n e j Rady.

P a n o w ie :  25 m. P odob iń sk . (Gra- 
cov ia ) 8.6, G arn u s /ew sk i (Cracoyia) 
8.7.

P chn ięc ie  kulą: G rodoń  (AZS) 11.10 
D u dzie  (Cracovia) 1099 Gurlnil (Zw. 
Strzelecki ze Starego Sącza) 9.99.

1.000 0i. Soldan (Cracoyia / 2.59.8, 
K oz łow sk i  (Cracoyia) 8.00,2. Talik  
(AZS,.

Skok  w dal: Dudek i Cracoyia) 5.88 
Gurgul 5.88

Poza  kon ku rsem  Garniszewski sko  
czy ł  6.86, mając, jeden skok p iz e k ro -  
ezony 6.56.

Skok  w zw yż. P łonka 1.67,5, G ur­
gul 1.59, Dudek 1 48.

W ydział Spraw Sędziowskich PZPN.
mianoyyał n astępu jących  sędz iów  h o  
n o r o w y c h :  B erw ald . B ilor, Berliner, 
Drozd , inz. D ydryk , F rank . Gerblich, 
Grabiński, inż. G rabow sk i,  Gryc, K o 
sitki. Laband, L andw irth , L uderto  
yyicz. Lustgarten, M a rk ow icz ,  Misiń- 
ski, R utkow ski,  Seidner, S łom czyń sk i 
red. Strzeleek., kpt l-sarz.

N astępujące o so b y  mianoyyano sę 
dz iam i zasłużon ym i A rczyński, Ci 
ehaczeyyski, Gumployyicz. H ornung. 

Li< berm an . Mabnseher. Obst Schnei­
der.

Do prowadzenia zawodów ligo 
wych za k w a li f ik ow a n i zostali n astę ­
p u ją cy  sędz iow ie :  A rczyńsk i,  Lust
garten, R utkow sk i.  Schneider. S k o ­
w rońsk i.  Se i der, Z a p ió r  i K rak ów ),  
Bergtal, P a  As,  FntttjŁ Kafli nski. R o ­
m a n ow s k i  (W arszaw a), W a rd ęszk ie  
yvicz; Lange, Rettig (Lódz), Gruszka. 
R ichter. K osek, (Śląsk), iyon 'eczko , 
T rygaG ki, Staliński (Poznań) Kurz- 
yveil. Szyba , Kucliar, Sawa-ryn L w ó w . 
Z io ło  (Polesie), W ir u k ir o  (W iln o ) ,  
O d ło ż o n o  d o  1 . 7. za k w a l i f ik ow a n ie  
następu jących  sęd z iów : A ndrze jak .
Jędraszczek . Otto, K ow alsk i,  Stępień 
(Ł ódź), H aselbusch. P iehelsk i Son- 
nensclie in  W a lcza k  'W a rsza w a ) ,  
Sznajder  (W ilno). t i l iom ysz ,Tniec, 
Strzelooki (L w ów ).

P o zn a ń  p rze zn a c zy ł p ó ł m iliona z ł ,
n a  r o w U u d o u i e  s t a d i o n u

W bu dżec ie  m. Poznan ia  na rok  
1988-89 w s ta w ion o  k w otę  pó ł m i l io ­
na zł. na rek on stru k c ję  stadionu re ­
prezen tacy jn ego ,  k tóry  jak w ia d o m o  
jest od  d łuższego  czasu zam knięty , 
z p o w o d u  grożą ceg o  n iebezp ieczeń - 
styya zawalenia  się trybun.

Niezależnie o d  tego w bu dżecie  
w s ta w ion o  50 tys zł. na yyykończenie

25-LETN1 J lTB!I_EUSZ ANTONIEGO 
KACZOROW SKIEGO V, K RAKOW IE

Juk było do przew idzenia jubileusz Anto 
niego K aczorow skiego w zbudził szalone za ­
interesowanie, popularny kom ik jaki jesl 
Antoni K aczorow ski.

Zna go me tytko K raków  i Lw ów , ale ca 
ta Polska. W ystąpi dziś w poniedziałek w 
Sali Saskiej ul. św, Jana (> w sw oich  naj 
lepszych kreacjach w w idow isku IŁ . Z bierz- 
cliow skiego pt. , M  lat śm iechu". Udział 
przy jm uje  30 osób  zaproszonych  artystów  z 
Krakowa i Lw ow a, którzy specjalnie na ten 
jubileusz przyjadą. Pozostałe bilety jeszcze 
nabyw ać m ożna w dziennej kasie Sali Sa­
skiej lei 1 .‘10 .14

b u d o w y  reprezen tacy jn e j  p ływ aln i w 
o środ k u  sp or tow y m .

LEK K O ATLETYCZN E MTSTRZOS 
T W A  POLSKI

Na zim ow e lekkoatletyczne mtstrzo* 
twa Polski, które odbęaą się w dniu 
5 1 6  lutego b. r. w Poznaniu K, S. 
„C raeoyla1" wysyła sw ych nailepszvch 
zaw odników  z Soldeuem Oszastem, 
Goritnszewsklui K ozłow skim . Jurczy ­
kiem i Ścięzorein na ezeie.

B O K SE R /Y  SOKOLA ZASILENI.
Bokserzy b. W . K. S. grem ialnie 

wstąpili do sekcji bokserskiej Sokoła 
krakow skiego, gdzie już rozpoczęli 
treningi pod kierunkiem  p. Moskala.

Przez wstąpienie kilku d osk on a ­
łych bokserów , sekcja Sokota została 
znacznie w zm ocniona i w  najbliższym  
czasie niew ątpliw ie stanie się n a js il­
niejszą drużyną Okręgu krakow skie­
go-

W ALN E ZGROM ADZENIE KOZPR.
W dniu 20 lutego li. r. o godź. 9.30 

v, lokalu K. O. Z. P. N. przy ul. Pio 
tra M ichałow skiego 3 odbędzie się do 
roczne walne zgrom adzenie Kraków 
skiego O kręgow ego Zw Piłki Nożnej.

rtłoło htftwie ie _
M ało kom u  yriadom o. że źrenica 

kota  zwęza się p od  dzia łaniem  św ia ­
tła do  tego stopnia, że za m yk a  się ca ł ­
k ow ic ie .  Dlatego kol m o ż e  otyvartymi 
o czy m a  spog lądać  na s łońce , bez na 
rażania Gę na porażen ie  yyzroku.
. iaby zaś znoszą tem peraturę  28 sto ­
pni niżej zera, gąsien ice  m og ą  prze 
trzym ać nayyet m róz  t2 stopnie.

Z a u w ażon o ,  że p o  tygodn iu  takie­
go  m rozu  gąsienice, sk oro  a l k o  lód  
stajał, o ży ły  i rozw i ja l i  się uorm al 
nie.

P ew ni zarazki jak bakterie  ty fu ­
su, gruźlicy  m o g ą  przez kilka godz in  
yyylrzym ać tem peraturę p łyn n ego  po 
wietrzą.

Bakterie ty f‘u * *i znoszą tem peratu ­
rę m inus 198 stopnie, a gru ź licy  na 
wet minus 225 stopni.

M ało k o m u  w ia d o m o ,  że s łuchy  u 
za jąca  i k ró lika  służą do  rega łow a  
m a tem peratury  ciała.

Jeśli za jąc  lub królik  r41Cą sję 0

ch łodz ić ,  ustaw ia ją  słuchy, jeśli n a ­
tom iast ch cą  u n iknąć  utraty ciepła, 
k ładą uszy p o  sobie.

},D U C G“
LAKIERY A U TO M O B ILO W E

„PFANNENSCHMIDT”
poleca SK LAl) FABRYCZNY  

„C  E N T R O F A R  B “

K R A K Ó W , —  BRACKA 11. 
TE L . 117-68.

25-LETNI JUBILEUSZ ANTONIEGO 
KACZOROW SKIEGO

W poniedziałek 3) stycznia w Sa­
li Saskiej, ul. św. Jana 6, o godz. 6.3<l 
i 8.45, dan ebędzie przedstawienie ju ­
bileuszow e now ego program u H. 

Z bjerzcbow sk iego pl. „26 lat śm ie­
ch u " Udział przy jm uje  30 osób, t a  
proszonych  w ybitnych artystów mia 
Sta Krakowa.
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Japonia grozi Francji i Anglii
S^anąhtrg przyszłą Chin

Specjalny wysłannik dziennika 
„P an s Soir“  otrzymał w Szanghaju  
interview z adm.rafem japońskim  

Hasegava na pokładzie pancernika 
„fzd m o“ .

Admirał oświadczył ,że działania 
operacyjne wojskowe nie wymagają 
w chwili obecnej zajmowania wyspy 
Haman nawet w razie konieczności 
zdonycia Kantonu

Jednocześnie admirał zaznaczył iż 
Japonia nie ma zamiaru atakować 
posiadłości angielskich w Honkongu  

Tenże sam korespondent uzyskał 
również wywiad z głównodowodzą­
cym wojskami japońskimi gen. Mat 
sui, który oświadczył że postawa 
władz francuskich w Szanghaju na­
pawa Japonię niepokojem, a to ze 
wzglęau na to że agitatorzy wrogo

S i i N e J a i

FUTRAidamskie, męskie, NAJTA­
NIEJ —  DuGODNIE, aa- 

o p i l i ,  p r i e r o b l i a  
M OSłOW ICZ  

L-ow BTNEK GL Q  
■ p ie r w s z e  PIĘTRO 3

PASAŻ BIELAKA 
POSEZONOWE CENY O suo/° ZNIŻONE,

DC SPRZEDANIA zakład zgarm istrzow ski 
w dobrym  punkcie. Klientela pierw szo- 
rzęana. —  Zgłoszenia do Adm inistracji 
„K rak , Kuriera W ieczorn ego" p od  „B a r ­
dzo tan io".

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M. LAND AU, KRa KÓW  
DIETLA 44, L P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI FO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL  
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

W O D A M INERALNA SINT „N EUTRACY
D A " (słaba i m ocna) doskonały środek 
przeciw  nadkw asocie soku żołądkow ego, 
zgadze . t. p. p rod u k cji firm y „SAN AVIT~ 
KHa K Ó W , CHOCIMSKA 19 T eł. 151-20

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio­
słem zakład kuśnierski z ulicy Flioriań- 
skiej na ulicę Bracką la  I piętro. Przyj­
muję wszelkie roboty kuśnierskie. Wyko  
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem

JÓZEF UOCHENEK.

Ró

u sposob ien i d la  Jap oń czyK Ó w  ro zw i  
ja ją  b ez k a rn ie  sw ą d z ia ła ln o ść  te r ro  
ry s ty cz n ą .

G en era ł n ie z a w a h a ł się d o d ać, iż 
w  ra z ie  jeżeli w ład ze fra n cu sk ie  nie  
p o ło żą  k re su  d zia ła ln o ści a g ita to ró w  
i n ie  ro z b ro ją  żo łn ierzy  ch iń sk ich , 
c h ro n ią c y c h  się w w ielk iej ilo ści w  
k o n cesji fra n cu sk ie j w ład ze ja p o ń s­

kie chwycą się kroków energicznych.

Generał dodał że Japonia zamierza 
uczynić z Szanghaju przyszłą stolicę 
Chin i że wojna trwać bęazie jeszcze 
czas dłuższy.

Reuter donosi z »aanghaju, iż ge 
iierał Matsui m i..ł oświadczyć na, ze 
Inemtu redaktorowi czasopisma

gazine Oriental A iia irs" iż jeśli W . 
Brytania posunie się poza zwykli o- 
bronę swych interesów w Chinach 1 

zacznie zdecydowanie współdziałać 
w dziedzinie politycznej i gospodar­
czej z Kuomintangiem, to może to 
wywołać bardzo poważny konflikt 
pomiędzy Japonią, a W . brytanbf.

Północna granica Palestyny otoczona
zasiekam i z  d rutu kolczastego

Jerozolima. Wiadze policyjne zbu­
dowały siei z drutu kolczastego wzdłuż 
granicy północnej Palestyny na prze­
strzeni 150 kim., aby zapob ec prze­
mytowi broni z Syrii oraz pizemkaniu

KURSY STENOGRAFII polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopisma rozpo 
czyna aię 1 L U T  E G  Q  pod 
kierownictwem ZOFII SCHONGU 
TÓWNEJ, Kraków, W .W . Świętych 
8, front, I. p., tel. _i092^7._______

CHROM OW ANIE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „N  i k I o -  
C h r o m “ , Krakuw, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastez", „Acade- 
mic ‘ i inne wszi ikiego rodzaju na żylak) 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chiFurgicznych, sanitarnych i opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69). „  /umiriN-rin

zn e
S W E T R Y , pulowery „golfy“ , bezrę. 

kawniki, damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki napraw ki i 
patenta, poleca PO CENACH PO­
SEZO N O W YC H  „Pracownia Try. 
kotaży“ SAM UELA FELM ANA, -  
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy).

KONCES. KURSY KROJU, m odelow ania i 
szycia  „JÓ ZE F IN A " K raków , W A R S ZA W ­
SKA 4. Nowy kurs 1 lutego. P rzyjm uje 
oię i Panie z szyciem  nieobeznane 

G w arancja w yuczenia. W pisy codziennie.

LO K AL PA R TE R O W Y, tylny, jasny 6 X 5  m. 
obszerna piwnica i 3 pokoje, kuchnia II p.
w yrem ontow ane, do w ynajęcia  zaraz, —  
Kraków, Starowiślna 19, I. p., m. 8. —  
telefon 148 32 od  8-10 rano.

F O R TE PIA N  B osendorfa OKAZYJN IE w 
składzie fortep ianów  Heleny SM OLAR­
SKIEJ, Kraków, SŁAW K O W SK A 4.

KURSY KRnJU, Modelowania i Szycia, kon­
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SuSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Mt.drn Akadem* . Nauka najnow 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa Wpisy: Kraków, KRUP­
NICZA 18.

CUD =  
X X  WIEKU

Gabinet Lekarsko Ko­
smetyczny -.ELIZABETH' 
pod kiei ownictwem dłu
goletniej asystentki ber
lińskiego instytutu Dr.

Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA­
SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę,
usuwa bradawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 
l ó z *  K a r m e l  
K & L E T E K  3 .

LEZCJE TAMŻE. — TELEFON 114 66

UNIW ERSALNA KSIĘGOW OŚĆ 
PR ZE B ITK O W A

S T A R 'prawnie i  f 4  zastrz.
wyklucza omyłki i błędy w księgowaniu 
Informacje i prospekty: Centralna orga­
nizacja KRAKÓW, ul. PI jarska 21 teł. 
170-93, ul. Starowiślna 64, tel. 174-36.

Biuro buchalteryjno-rewlzyjne.

FOHTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSEK 
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała XI), m 0, tel. 143-79.

W o l i

band terorystycznych do Palestyny.
Po ostatnich zamachach terorystycz 

nych władze nałożyły karę kolekływ- 
ną na trzy wsie arabskie w pobliżu 
Jerozolimy. Kary te sięgają ponad 
800 funtów.

Władze francuskie w Syrii nakazały

działaczowi arabskiemu z Palestyn/ 
Suemin el Magi. aby opuścił syryjski 
obszar mandatowy. El Magi wyjechał 
do Aleksandrety. Deportacja nastąpiła 
podobno na skutek‘ interwencji zagra­
nicznej.

ROD TERU El EM
c g r a z i  odcięcie u/o/sli. patMJ s t a n c  My c k t
Barcelonę. W edle komunikatu do­

wództwa wojsk rządowych, wojskom 
powstańczym pod Teruel grozi zupeł­
ne odcięcie od łączności z tyłami.

Oddziały rządowe prowadzą torsow 
ne walki o miasteczko Singra, przez 
które prowadzi główna szosa do Te-

ruelu.
Po upadku Stngry, czego należy się 

każdej chwil' spodziewać, wojskom 
generała Franco pozostanie do dyspc 
zycji jedynie drugorzędna droga górskat 
która iednakże jest już zagrożoną przez 
wojska rządowe.

Rnzstrzełante Retersa
Ryga. Z Moskwy donoszą, ie  przed zwiocznie po wydaniu wyroku roz- 

łrzema dniami znany czckista Peters strzelony 
został skazany nu kaię śmisrei i nie

WYROK
Lublin. Sąd Okręgowy skazał na 

karę śmierci przez powieszenie Hen­
ryka Kręglickiego, który w listopadzie

ub. r. zamordował na Krakowskim 
Przedmieściu w Lublinie 2U- letnią 
Otylię Jatczakównę.

Zaprzeczenie Chautempsa
Premier Chaumptems kategorycz- I zwrócić się do izb z żądaniem pełne 

nie zaprzeczył wiadomości, ogłoszonej I mocnictw w sprawach monetarnych«. 
przez „Maint“ , jakoby zamierzai

Pucz hitlerow ski w  Austrii
p l a n o w a n o  n u  3 0  s t y c z n i a

me p o s a d }
POSZUKUJĘ wspólniku zegarmistrz-1 bez 

różn icy wyznania. Potrzeba 300- -400 zł. 
gotów ki. Pisem ne zgłoszenia do adm m i 
stracji „K rak. Kuriera W ieczorn ego pod 
„K arta rzem ieślnicza".

Wiedeń. — Wbrew ośw.adczeniom 
prasy niemieckiej, koła tutejsze pod­
trzymują twierdzenie, że narodowi so 
cjalisci austriaccy przygotowywali pucz 
na dzień 30 stycznia.

Policja wiedeńska aresztowała do­
tychczas około 10U czołowych funkcjo 
nariuszy narodowo-socjat,stycznych w 
slolicy i na prowincji.

Teatr im. J. Słowackiego
Dziś w ieczorem  przedstaw ienia nie bę­

dzie.
Jutro we w torek p o  cenach zniżonych 

oraz w  środę popołudniu  Zygm unta N ow a­
kow skiego „G ałązka rozm arynu" w op ra ­
cow aniu  scenicznym  autora, w  prem ierow ej 
obsadzie.

W  środę w ieczorem  świetna krotochw ila  
M. H ennequin‘a „O n i jeg o  sob ow tór" w 
opracow an iu  scenicznym  K. Szuberta.

„Z zagadnień geopolitycznych USA 
Japonii i Wielkiej Brytanii

Z ramienia Powszechnych Wykła­
dów U. J. wygłosi odczyt pro}, dr. 
A. Brossowa pod powyższymi tytułem 
we wtorek dnia 1 lutego b.r. o godz. 
19.30 w lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych przy ul 
Sławnowskiej 6 I p.

Z dotychczasowego śledztwa wynika, 
że narodowi socjalięci zamierzali naj­
pierw urządzić demonstracje, które 
doprewadzić miały do niepokojów przy 
czym zorganizowane oddziały zająć 
miały pocztę, telegraf i Inne gmachy 
publiczne.

A kcję rozpocząć mieli narodowi 
socjaliści austriaccy, którym z pomocą 
przyszliby narodowi socjaliści niemiec­
cy. Podobno w aterę zamieszani są 
także Niemcy sudeccy z Czechosło­
wacji.

K u  czci 
M . S k ło d k o w s k ie j

W  uniwersytecie Kolumbio odbyło 
się. uroczyste zebranie dla uczczenia 
pamięci Marii Skłodowskiej - Curie. 
Zebraniu przawodniczył b. poseł Sta­
nów Zjedn. w Kopenhadze dr. Wood 
Przemawiali p. amb. Rzeczą. Potoe 
ki, dr. Wood, dyrektor instytutu ba­
dań nad rakiem i prof Fegram. 
Obecni byli m. in. konsulowie g en e­
ralni Polski, Francji, Niemiec i ju g o  
sławu.

OGŁOSZENIA: Rozmiar itrony drnka Wysokość 416 m/m, szsrtikoM *70 m/m. — fedstawą ublicienla jaii u Jes miHmet:, w jedaym łamie. Strona dzieli aię na 4 łamy.
Cna. o -ioir-ń  w złotych: I. itrcaa w 1 łamie za ] m/m ii  135. 3 ekit II—VII etrona >1 1.— . Za taktem  ,1 i . l t  Radealine za 1 m/m w l  łamie zł 6.75. Nekrologi w tekście do 66
m / m  w i iar-iD ił M .— , 1 tamach cl 36.— . Ogłoizenla drobne za alowo I . l t  Dla ya zza km ją ty ar. pracy ar Irobayjh ca Hcwo f-.il Matrymonialne ca tlowo w drobnych ił U ił

Najmałejize ogłoatenle drobna (latamy Me li iłów. l a  ■aitraeśania mlejia* ia fiu n  alf M  preteal

śśafsfci' t >Nis»wtadslsinj i w i-ia ł ca; August Comber. L >uk»rnfi , M onopol", Kraków, uł Na Gródku 2.


